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Paryż — Pałac!

Elizejski w któ- i
rym toczą się I

obrady szefów

rządów.

yak?ad 100.195
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Kraków, poniedzisłek 16 maja 1960

Co 90 minut

okrąża Ziemię

wielka czwórka
rozpoczęli

obrady
PARYŻ
ppiś o godz. 11 rano w Paryżu w Pałacu Elizejskim,

rozpoczęło się pierwsze oficjalne spotkanie wielkiej
czwórki — przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR N,
ĆHRUSZCZOWA, prezydenta Stanów Zjednoczonych D.
EISENHOWERA, premiera*W. Brytanii H, MACM.ILLA-
NA i prezydenta Republiki Francuskiej CH, DE GAUL»
LE’A.

W pierwszym oficjalnym posiedzeniu biorą udział o-

prócz szefów' rządów jedynie tłumacze i sekretarze.

Na pokładzie statku

umieszczono kabinę
z niezbędnymi przyrządami
do przyszłego lotu człowieka

15 maja 1960 r. w Związku umieszczona jest hermetyczna
Radzieckim wystrzelono sta- kabina z ładunkiem odptwia-
tek kosmiczny na orbitę wo- dającym wadze człowieka i z

kół Ziemi. Według otrzyma- wszystkimi przyrządami nie-
iiych danych, statek - satelita ’ “

zgodnie z obliczeniami wpro
wadzony został na orbitę zbli
żoną do kolistej oddaloną oko
ło 320 km od powierzchni Zie
mi, po czym oddzielił się od

estataiego członu rakiety no
śnej.

Wstępny okres obiegu statku
— satelity Ziemi wynośi 91
minut. Nachylenie jego orbity
od Równika wynosi 65 stopni.
Waga statku - satelity, bez

ostatniego członu rakiety no
śnej, wynosi 4 tony 540 kg.
Na pokładzie statku -satelity
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J CZYTELNICY

Krakowa
BUDUTU SZKOŁĘ
Na nasze konto wpłynęła o-

statnio suma 795 złotych 80

groszy, wpłacona przez KRA
KOWSKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK
PIŁKI NOŻNEJ, ul. Basztowa 8.
Jest to dochód z zawodów re
prezentacji Krakowa kadra A •—

kadra B.

Wpłata ta

uczestników

sportowców' onv..»

działem mogą się przyczynić do

powiększenia funduszów, prze
znaczonych na budowę szkoły.
Dziękując inicjatorom tego czynu i

1 ofiarodawcom, zachęcamy in-
n^ch — do naśladowania.

Jak co miesiąc, mamy do od
notowania wpłaty, pochodzące od

stałych ofiarodawców. I tak CEN
TRALNA SZKOŁA SPCŁDZIEL-
CZOSCI PRACY W PRUSACH
koło Krakowa przesłała składki :

pracowników' i słuchaczy za kwie
cień w' sumie 460 zł i 50 gr. Prze
syłam;' serdeczne pozdrowienia i

gorące podziękowania. B

Godna podkreślenia jest syste
matyczność, z jaką PRACOWNI
CY WOJEWÓDZKIEJ BIBLIO
TEKI PUBLICZNEJ w Krakowie

przy ul. Łobzowskiej 12 świad
czą na budowę szkoły. Ostatnio

otrzymaliśmy. 93 zł, jako składkę
za maj br. Ofiarodawcom prze
syłamy szczere wyrazy wdzięcz
ności.

Wśród, wpłat pracowników prze
mysłu i budownictwa musimy od
notować kwotę 461 złotych, jaka
wpłynęła na budowę szkoły od
PRACOWNIKÓW GRUPY ROZ
RUCHOWEJ PRE „ELEKTRO-
MONTAŻ” w Nowej Hucie.

Wszystkim, którzy przyczynili się
do tej wpłaty, przesyłamy gorące
wyrazy wdzięczności.

AKCJA TRWA!

Konto nosi nazwę: „CZYTEL
NICY ECHA KRAKOWA BUDU
JĄ SZKOŁĘ”.

Numer konta; PKO 4-9-600. . *.

świadcz}’, te wśród

naszej akcji nie brak

którzy swoim u-

zbędnymi do przyszłego lotu |
człowieka, oraz różnorodna

aparatura, której waga łącz
nie z zasobnikami energii wy
nosi 1.477 kg.

Wystrzelenie statku ma na ce
lu opracowanie i sprawdzenie
urządzeń statku-sątelity za
pewniających bezpieczeństwo
jego lotu i kierowanie lotem,
powrót na Ziemię i warunki
niezbędne dla człowieka pod
czas lotu.

Po otrzymaniu ze statku-sa-
telity niezbędnych danych na
stąpi oddzielenie od niego, her
metycznej kabiny wagi około
2,5 tony. W toku obecnego eks
perymentu nie przewiduje się
powrotu na Ziemię hermetycz
nej kabiny; po sprawdzeniu
sprawności jej funkcjonowa
nia i oddzielenia od statku-sa-
telity, podobnie jak sam sta-

tek-satelita, na sygnał z. Zie
mi zacznie ona opadać i za
kończy swoje istnienie wcho
dząc w gęste warstwy atmo
sfery.

Na statku-satelicie zainsta
lowano nadajnik radiowy
„Sygnał" pracujący na często
tliwości 19,995 megaherców,
zarówno metodą telegraficzną
jak i telefoniczną.

OŚWIADCZENIE
MOSKWA

Wybitny uczony radziecki

prof. Władimir Dobronrawow .

oświadczył, ża w niedalekiej
przyszłości rozwiązany zosta- i
nie probtom powrotu sateli
tów na Ziemię. W przestrzeń ,

kosmiczną polecą wtedy pra
cownicy naukowi.

dzenia statku kosmicznego na

orbitę okołoziemską.
Przewodniczący agencji

oświadczył: „Wyrażamy nasze

serdeczne gratulacje. To bar
dzo udany eksperyment".

AMERYKAŃSKIE
RADIOSTACJE

NOWY JORK

Agencja Associated Press
1 podaje, że w związku z przej-
' ściem radzieckiego kosmiczne-
'■go statku-satelity nad Nowym
’. Jorkiem o godzinie 3,44 czasu

miejscowego, odbiorete stacje
■obserwacyjne „Radio Corpo

ration of America" we wscho
dniej cżę.ści Long Isłand ode
brały sygnały pojazdu. Sygnał
był słyszalny około 6 minut.

Statek talew

BUDAPESZT
Jak donosi agencja MTI,

pierwszy sekretarz KC Wę
gierskiej Socjalistycznej
Partii Robotniczej, Janos
Radar, przyjął 14 bm. prze
bywającą na Węgrzech de
legację PZPR z sekreta
rzem KC PZPR, Ryszardem
Strzeleckim.

CANNES
Na XIII Międzynarodo

wym Festiwalu Filmowym
w Cannes odbył się 14 bm.
pokaz filmu polskiego „Ze
zowate szczęście" reż. A.
Munka.

Film przyjęto dobrze.
Podczas projekcji rozlegały
się oklaski. Po projekcji
rzęsistymi oklaskami na
grodzono obecnych na sali:
reżysera Andrzeja Munka
oraz aktorów Bogumiła
Kobiele i Barbarę Kwiat
kowską.

RZYM
Wioska rada ministrów

przyjęła projekt ustawy w

sprawie przygnania z dniem
1 lipca niezawisłości Soma
li, mandatowemu teryto
rium włoskiemu.

Oczekuje się, że pierwsze
spotkanie trwać będzie około
godziny i że w czasie tego
spotkania szefowie czterech
wielkich mocarstw wygłoszą
krótkie inauguracyjne przemó
wienia.

Następnie przyłączą się do
nich: premier Francji Debre
oraz ministrowie spraw zagra
nicznych. Na tym rozszerzo
nym posiedzeniu zostanie —

jak przypuszcza się w kołach
dziennikarskich — uzgodniony
program konferencji na szczy
cie.

Przed pierwszym oficjalnym
spotkaniem wielkiej czwórki,
prezydent Eisenhower spotkał
się na śniadaniu z premierem
W. Brytanii Macmillanem.

Wczoraj, w przeddzień roz
poczęcia konferencji na, szczy
cie, premier Związku Radzie
ckiego, N. Chruszczów spotkał
się i odbył rozmowy z prezy-
dentem Francji de Gaulle’em
oraz premierem W. Brytanii
Macmillanem. W rozmowach
tych uczestniczyli
pozostali członkowie
tych krajów.

W niedzielę spotkali
prezydent Eisenhower, .

Macmillan i prezydent de Gaulle
oraz kanclerz Adenauer. Spotka
nie to trwało przeszło godzinę.
Następnie szefowie trzech mb-

'carstw zachodnich kontynuowali
rozmowy beż kanclerza bońskiego.

Spotkania wielkiej czwórki
będą poufne. Dziennikarze in
formowani będą o przebiegu
rozmów przez rzeczników po
szczególnych delegacji.

---- @----
11'1 8tM Wyócigs PokolB

również
delegacji

się także

premier

GRATULACJE
Z WASZYNGTONU

NOWY JORK
Jak podaje Agencja Asso

ciated Press z Waszyngtonu
Krajowa Agencja do Spraw
Astronautyki i Badań Prze
strzeni Kosmicznej wystoso
wała do radzieckich uczonych
gratulacje z powodu wprowa-

ut.ro Kraków będzie
na skraju wyżu. Za
chmurzenie umiarko
wane, w godzinach
rannych zamglenia.
Wiatr wschodni i po

łudniowo-wschodni.
Prędkość 5—9 m/sek.
Temperatura plus 18

— 21 st. C.

Jak nas informuje na

podstawie własnych obli
czeń krakowski astronom
doc. dr K. Kordylewski, ju
tro nad ranem między godz.
4 a 4,15 nowy radziecki sta
tek kosmiczny powinien
być przez ok. 2 minuty wi
doczny na południowo-
wschodniej połaci nieba,
Ukaże się on z prawej
strony jako bardzo jasna
gwiazda na tle jaśniejącego
już nieba i będzie przesu
wać się w kierunku na le
wo. (db)

•—•

Modelka

„up!ększvfa“
iwój portre?...
\A/ Bydgoszczy wydarzyła się

’ ’

historia, jakiej nie zanoto
wano chyba na żadnej z wy
staw plastycznych. Na ekspo
zycji obrazów znanego malarza
W. W., modelka upiększyła
swój portret!...

Artysta w swoim najnow
szym dorobku zaprezentował
m. in. podobiznę jednej z mie
szkanek Bydgoszczy, znanej w

miejscowych sferach artysty
cznych z ekscentrycznych po
mysłów. Płótno to, jak orzekli
wszyscy plastycy, było bardzo
udane.

Nie podobało się ono jednak
modelce, która uważała, iż

jest... przystojniejsza w rzeczy
wistości niż to wynikało z

portretu. Weszła ona cichcem
na wystawę, wydobyła spod
płaszcza paletę z farbami i

pędzlem i — upiększyła obraz
przy pomocy „makijażu”, któ
ry wywołał przerażenie autora

portretu. Modelka domalowała
również swej podobiznie —

modniejsze buty, na francu
skim słupku.

Finał tego zabawnego wyda
rzenia był taki, iż malarz W.
W. natychmiast usunął portret
z wystawy,

'

Potomek sławnego
d‘Artagnana

nie może się opędzić
od ofert matrymonialnych

Gdyby nie Dumas

dzisiaj obchodziłyby
sercowe i kłopoty finansowe
młodego Włocha, Roberta
d’Artagnana? Zawdzięczając to
swemu nazwisku, stał się
d‘Artagnan sensacją dnia i
wszedł na łamy prasy.

D‘Artagnan mieszka ze swo
ją matką w Neapolu w domu

— kogoż
przygody

wóz

---- o---

Zdemnis

tramwaju
z wozem

technicznym
Dziś o godz. 9.40 na

przystosowany do naprawy
sieci stojący przy ul. Woje
wódzkiej najechał tramwaj li
nii nr „15”. Szczęśliwie nikt
nie został ranny, straty w

sprzęcie wynoszą ok. 20 tys. zł.

o ścianach wyłożonych rzad
kimi- wydaniami dzieła Du
masa „Trzej muszkieterowie".
Na palcu nosi Roberto złoty

’

sygnet, ofiarowany marszał
kowi polnemu d‘Artagnamo-wi
przez Ludwika XIV w dowód

wdzięczności. „Nigdy się z nim
nie rozstaję — mówi Roberto
— mój ojciec i moi przodko
wie nesili go zawsze".

Poza tym Roberto nie inte
resowałby się bliżej
świetnym przodkiem,
rce zawiadomienie
francuskich heraldyków, że w

wyniku żmudnych badań nie
zbicie ustalono jego pochodze
nie od bohatera powieści Du
masa. Łącznie z listem otrzy
mał Roberto szablę po mar
szałku.

Od tej chwili nie zaznał Ro
berto ani chwili spokoju. Ty
siącami zaczęły napływać do

mego oferty z propozycjami
małżeństwa, tak liczne, że list

odmowny, zawiadamiający, iż

d‘Artagn-an nie zamierza się
na razie żenić, trzeba było po
prostu powielić.

Niebawem sytuacja uległa
jednak zmianie. ; D‘Artagnan

I zakochał się i znalazł się w

kłopotach materialnych, bez

swoim

gdyby
grupy

------ ©-------

EKelk&rdl

rozweęl&u:
Multimilioner amerykański Cor-

nelius Yanderbildt bliski jest o-

'Slągnięćia rekordu uzyskanych
rozwodów. ■i

Ostatnio otrzyma! on rozwód ze •. ... ,

swą siódmą żoną. Wiek rozwie- wahania zdjął ze ściany.hl.stą-
dzionej pary: on — 60 lat, ona

S?

I

Hrużyna HM
ma niemal zapewnione
z^yciĘstwo zespołowe

Dziś w. południe kolarze wy
startowali do ostatniego — 13

etapu Wyścigu Pokoju. Trasa

prowadzi z

Berlina.

Dzisiejszy
powiedź na

nie: kto zwycięży w klasyfi
kacji indywidualnej.

Walka zapowiada się intere
sująco. Na ostateczne zwycię
stwo w tegorocznym wyścigu
szanse przed startem do Berli
na miało trzech kolarzy: lea
der Adler, jego rodak Ilagen
oraz Belg Claes. Niemców
dzielą tylko sekundy, nato
miast Belg ma minutę straty
do przodownika.

Nasz reprezentant Stanisław
Gazda Wyruszył do Berlina na

8 pozycji. Wprawdzie jest to

już dużym sukcesem Polaka, to

jednak ma jeszcze szansę nie
znacznego poprawienia swojej
lokaty. Np. do znajdującego się
przed nim Sajdchuzina ma on

stratę zaledwie 21 sek. a do
Weissledera, który zajmuje 6
miejsce— 1 min. i 1 sek.

Losy wyścigu w klasyfikacji
zespołowej zostały już rozstrzy
gnięte. Wielki faworyt wyścigu

— drużyna NRD zapewne u-

trzyma czołową pozycję.

Magdeburga do

etap ma dać od-

jedno tylko pyta-

—©—

ZssMErS

ostatni iwate

\A/ niedzielę 15 bm. zmarł w
* ' Krakowie inż. Adolf Czyń-
ski w wieku lat 107. Inż- Czyń-
ski był synem Ludomira

Czyńskiego i bratem znanego
polityka sprzed pierwszej woj
ny światowej Tadeusza Czyń
skiego. W 1873 r. A. Czyński
ukończył Politechnikę Wiedeń
ską i poświęcił się organizo
waniu przemysłu spożywcze
go w’ b. Galicji, na którym to

polu ; położył duże '

zasługi.
Przed - wojną był on -jednym
z dyrektorów cukrowni w

Przeworsku i w 1930 r. prze-' szedł na emeryturę.

Inż.. -Czyński był ostatnim
żyjącym świadkiem Powstania

■Styczniowego, które dobrze pa
miętał mając wówczas -10 lat.

Opowiadał on m. in. o organi
zowaniu 'oddziałów powstań
czych w Cieniach koło Horo-
denki i wysyłaniu ich do -wal-,
ki z caratem -w- Królestwie.

I

ryczną szablę i... zastawił w

lombardzie za 10 tys. lirów.. .
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@ga Hrtf im. Lenina Premier.

J. G^rsnłdeisicz

wraz z deisgacją ZBoWiD

wziął udział

w uroczystościach
w Batteraa

I

w cz?sie uro
czystej akademii
w Nowej Hucie

głos zabrrj I se
kretarz KC PZPR
— Wł. Gomułka,!
który pow edzial
m. in.:

Waszego

PZMot

Władysława GomułkĘ
Uroczysta akademia

z udziałem przodujących hutników
Nieprzypadkowo tradycyjne I publicznego w swym mieście.

Święto Hutników odbyło się ! Pora doprowadzić do końca
w tym roku pod Krakowem.
Tu powstała Nowa Kuta, tu
taj w 100-tysięcznym mieście,
którego przed 10 laty nie by
ło jeszcze na mapie, hutnicy
polscy przeżywali swój rado
sny dzień.

Na czele delegacji partyjno-
rządowej, która przybyła do
Nowej Huty, na centralne uro
czystości Dnia Htiinlka, stanął
I sekretarz KC PZPR — WŁA
DYSŁAW- GOMUŁKA. Bu
downiczowie Kombinatu zgo
towali mu gorące i serdeczne
przyjęcie. Do hali widowisko
wo-sportowej, gdzie w ub. so
botę odbyła się uroczysta aka
demia, przybyli również przed
stawiciele partii i rządu: człon
kowie Biura Politycznego KC
PZPR —■I sekretarz KW w Ka
towicach- Edward Gierek, se
kretarz KC Zenon Kliszko, wi
cepremier Piotr Jaroszewicz
min. przemysłu ciężkiego,
Franciszek Waniołka, członek
KC, I sekretarz KW
Krakowie Lu-cjan
min. budownictwa
Olewiński, i inni.
byli także wicepremier
Chińskiej Republiki Lu
dowej Po I-po, charge d’af-
faires ambasady ZSRR w Pol
sce — G. I. Kisielów, konsul
radziecki w Krakowie — G.
Psiaków oraz delegaci hutni
ków zaprzyjaźnionych krajów
— Węgier, NRD i Czechosło
wacji.

Przemówienie na akademii
centralnej wygłosił I sekre
tarz KC PZPR Wł. Gomuł
ka. Wł'. Gomułka powiedział
m. in.:

Towarzysze!
Dzisiejszy, szesnasty obchód

Święta Hutników ma szczegól
ną wymowę. Zbiega się.«bor
wiem z dziesięcioleciem uro
dzin naszego największego i
najbardziej nowoczesnego za
kładu hutniczego — Huty im.
Lenina.

Huta im. Lenina — to chlu
ba polskiego, socjalistycznego
przemysłu.

Chciałbym w tym uroczy
stym dniu przekazać wyrazy
naszej głębokiej wdzięczności
partii i rządowi Związku Ra
dzieckiego za braterską po
moc okazaną nam w stworze
niu i rozbudowie Huty im. Le
nina.

Na ręce obecnej tu, wśród
nas delegacji radzieckich pro
jektantów i inżynierów skła
damy nasze serdeczne podzię
kowanie za wielki wkład ich
pracy w budowę i rozwój na
szego hutnictwa.

Huta' im. Lenina wytwarza
nie tylko stal. Jest ona rów
nocześnie wielką kuźnią ro
botniczych i technicznych
kadr. Jej budowa i rozbudo
wa podźwignęia dziesiątki ty
sięcy ludzi1 zwłaszcza młodzie
ży z okolic dawniej najbardziej
zabiedzonych i przeludnionych
do nowego życia, otwarła
przed nimi szeroko wrota do
wysoko kwalifikowanej pracy,
do wiedzy i kultury.

Żyją oni dziś w warunkach
bez porównania lepszych niż
dawniej w nowym socjalisty
cznym, 100-tysięcznym mie
ście. W tym nowym mieście
dominuje coraz silniej świa
domość Wielkoprzemysłowych,
zdyscyplinowanych, oddanych
sprawie socjalizmu robotni
ków. I to jest decydujące dla
oblicza Nowej Huty, a nie po
zostałe jeszcze resztki anty
społecznych szumowin, które
niedawno dały o sobie znać w

gorszących, chuligańskich eks
cesach. Załoga Huty im. Le
nina słusznie potępiła hanieb
ne wyczyny chuliganów pod-
szczutych przez klerykałów i
wystąpiła w obronie porządku

---- —

prace nad zapewnieniem wzo
rowego ładu w Nowej Hucie
i usunąć poza obręb miasta
awanturników i darmozjadów
niczym nie związanych, ani z

pracą w Hucie Lenina, ani
też z funkcjonowaniem gospo
darki komunalnej czy rozmai
tych usług dla ludności.

Na zakończenie swego prze
mówienia, Wł. Gomułka po
wiedział:

Na zaproszenie Międzynaro
dowego Komitetu b. Więź

niów hitlerowskiego obozu kon-
,w dniu centracyjnego w Mauthausen

Święta w uroczystościach 15 rocznicy
życzę wam To-| wyzwolenia tego obozu — od-
warzysze z Huty j bywających się 15 bm. — wzię-
un. Lenina i • jy u(jziaj iiczne delegacje za-
wszyitkim po- |

zostalym załogom
polssich iw.,:, no
wych sukcesów
w pracy dla kra
ju, dla socjaliz
mu i pokoju”.

ZE EORIAlItLI!

PZPR W

Motyka,
Marian
Obecni

Jestem przekonany, że zało
gi hutnicze nie zawiodą i tym
razem zaufania partii i rządu,
i z honorem wypełnią tegoro
czne podwyższone zadania
produkcyjne.

Następnie wygłosił przemó
wienie minister przemysłu
ciężkiego F. Waniołka,-po czym
odbyła się dekoracja wysoki
mi odznaczeniami zasłużonych
weteranów naszego hutnictwa
inżynierów i robotników, któ
rzy swą ofiarną pracą zdobyli
sobie 'Użnhmlie załóg. W" części
^rfysftycźńgf

” akadefńli ' Wystą
pił Zespól Pieśni i
„Śląsk".

Z okazji, jubileuszu
Huty im. Lenina i dla
nia Święta Hutników załoga
Kombinatu oddała do użytku
na kilka miesięcy . .przed pla
nowanym terminem nowy,
wielki obiekt — walcownię
rur, którą ze szczególnym za
interesowaniem zwiedził I se
kretarz KC PZPR — Wł. Go
mułka oraz pozostali członko
wie delegacji partyjno-rządo-
wej.

Polski Związek Motorowy w

Krakowie Uruchamia na

szosie zakopiańskiej dwa sa
mochody remontowe. Obsługa
tych samochodów będzie do
konywać drobnych napraw
wszelkich pojazdów mecha
nicznych. O ile próba zda
egzamin, PZMot będzie czynić
starania o kredyty na urucho
mienie dalszych samochodów
remontowych. (waś)

graniczne.
Na czele delegacji polskiej

przybył prezes Rady Naczelnej
ZBoWiD, b. więzień obozu
Mauthausen, premier Józef
Cyrankiewicz.

Delegacje złożyły wieńce u

stóp Mauzoleum, na dawnym
placu obozowym. Przemówie
nia wygłosili: premier J. Cy
rankiewicz oraz przedstawicie
le innych delegacji, m. in. W.
I. Sacharow (ZSRR), poseł bel
gijski J. Geldow oraz delegat
NRD, wicepremier dr Rau.

Na zakończenie manifestacji
zebrani uchwalili tekst depe
szy do szefów czterech mo
carstw — uczestników konfe
rencji na szczycie. W depe
szy tej wyrażają nadzieje, że

konferencja stanowić będzie
poważny krok na drodze do
lepszego wzajemnego zrozu
mienia, usunięcia raz na zaw
sze groźby wojny, zapewnienia
szczęśliwego pokojowego życia
całej ludzkości.

DZIŚ 16 maja rozpocznie się
ogólno wiejska zbiórka pienięż
na na fundusz budowy Domu

Chłopa w Warszawie a zakoń
czy się w dniu Święta Ludo
wego — 5 czerwca powszechną
kwestą uliczną.

W WARSZAWIE bawił zna
ny amerykański producent fil
mowy — Samuel Goldwyn jr,
syn współzałożyciela znanej
wytwórni ,,Metro-Goldwyn-
Mayer”.

S. Goldwyn przebywał osta
tnio w ZSRR. Kilkudniowy po
byt w Polsce przeznaczył prze
de wszystkim na zapoznanie
się z naszą produkcją filmo
wą.

W CZĘSTOCHOWIE otwarto
15 bm. wystawę — targi spół
dzielczości pracy, na której po
nad 250 wystawców śląskich
prezentuje ok. 2 tys. asorty
mentów różnych artykułów.
Wystawa — targi która stano
wi równocześnie. 15-letni prze
gląd dorobku śląskiej spółdziel
czości pracy otwarta będzie do
25 bm.

Złażenie wieńców
na Monte Cassino
W 16 rocznicę bitwy pod Mon

te Cassino, na Polskim.
Cmentarzu Wojskowym leżą
cym u stóp słynnego klasztoru
odbyła się 14 bm. uroczystość
złożenia wieńców na central
nej płycie cmentarnej.

Wieńce zostały złożone przez
ambasadora PRL w Rzymie
Adama Wilimanna oraz przez
delegację Towarzystwa Współ
pracy Kulturalnej Włosko-Pol
skiej.

Tańca

10-lecia
uczczę-

(aż)

Z okazji Dnia Hutnika na

akademii w N. Hucie I sekre
tarz KC PZPR — Władysław
Gomułka dokonał dekoracji
licznej grupy zasłużonych hu
tników. Dwóch hutników od
znaczanych zostało Orderem
Sztandaru Pracy I klasy, sie
dmiu — Orderem Sztandaru
Pracy II klasy, dwóch Krzy
żami Oficerskimi Orderu
Odrodzenia Polski, — sied
miu Krzyżami Kawalerskimi
Orderu Odrodzenia Polski.

Fot J. Lewicki

Jak podaje „Dziennik Związ
kowy", grupa Indian zamiesz
kałych w rezerwatach stanu

Michigan rozpatruje możliwość
zorganizowania wycieczki
Polski.

Indianie przyjechaliby
Polski w swych strojach
dowych.

Na czele grupy Indian
stanąć Amerykanin polskiego
pochodzenia „Biała Chmura”.

Otwarcie sezonu HUtjbrze&n

W Bałtyku

W

do

do
1U-

ma

już sią kąpią
a w Karkonoszach

jeszcze jeżdżą na nartach!
-i r maja będący dniem oficjalnego otwarcia sezonu wcza-
IO sowo-turystycznego przeszedł na Wybrzeżu Gdań

skim pod znakiem pięknej, słonecznej pogody. Tempera
tura po raz pierwszy w tym roku na Wybrzeżu przekra
czała w niektórych miejscowościach 20 stopni w cieniu,
słońcu była naturalnie dużo wyższa.

i

W „balkoniku"
2,8,4,33,47
„KAROLINKA”

3,8,27,40,47
liczba dodatkowa — 15,

banderola — 18915

XII etap Wyścigu Pokoju
przekreślił szanse Polaków
na poprawę, lokaty drużynowej

na czas wykazała że na-

posiadamy dobrych sprin-
Nasi reprezentanci zajęli
mejsca tracąc cenne mi-

Dwunasty przedostatni etap Wyścigu Pokoju rozpoczął się in
dywidualną jazdą ha czas na 40 km traśie 'Lipsk — ''Ilałię.

KÓjarzarstartdwSlŁ.co'minuta w odwrotnej" kólejrićśći zajrfiowa-"
nych miejsc po jedenastu etapach, Podetep rozegrano podczas
upalnej pogody. ,

Jazda
dal nie
terów,
dalekie

nuty.
Najszybszy z Polaków okazał

się nasz, najlepszy kolarz w te
gorocznym wyścigu — Stanisław
Gazda. Zajął oń 23 miejsce w cza
sie gorszym od zwycięzcy o 3 min.
14 sekund. Sprinterski etap po
twierdził klasę Niemców i Belgów,
których reprezentanci zajęli czo
łowe pozycje. Szybkością, dyspo
nują również kolarze ZSRR, któ
rzy o przeszło 3 minuty zwiększy
li swą przewagę nad polskim ze
społem. Lepiej wypadli od nas

także Duńczycy i Francuzi, a czo
łowe zespoły Wyścigu NRD i Bel
gii przybyły do Halle z przewagą
do 9 min. nad Polakami.

Walka na trasie Halle — Mag
deburg była przede wszystkim po
kazem taktycznych umiejętności
zespołu NRD. Przed startem było
wiadomo, że największe szanse

wygrania 12 etapu ma Belg Van-

derbergen, który wypadł najle
piej w jeździe na czas. Wystarczy
ło, aby Belg przyjechał w czo
łowej' grupie, co na krótkim eta
pie było stosunkowo łatwą rze
czą. Sukces Vanderbergena na

12 etapie dawał mu poważne szan
se na ostateczne zwycięstwo w kla
syfikacji indywidualnej. Toteż

plan Niemców był prosty: tak

rozegrać etap, aby do tego nie

dopuścić. Reprezentanci NRD pląn
swój zrealizowali z żelazną kon
sekwencja. Mimo, że trasa dru
giej części 12 etapu liczyła za
ledwie ok. 90 km, stawka kolarzy
rozbiła się na kilka grup. Takiego
obrazu nie obserwowaliśmy na

długich i ciężkich etapach. Wów
czas nie leżało to w interesie
Niemców. Natomiast w niedzielę
byli zainteresowani takim właśnie

rozegraniem etapu.
Niedzielny etap przekreślił w za

sadzie Szanse zespołu polskiego na

------ ®-------

Krom&a wypadów

poprawienie lokaty w klasyfika
cji drużynowej. Po słabej jeździe
na czas reprezentanci stracili dal
sze cenne minuty w drugiej czę-
ś^’ etapu. Jadący w czwórkę Po
lacy ńie są w stanie nawiązać
równorzędnej walki z przeciwni
kami mającymi pełne składy.

Losy drugiej części etapu roz
strzygnęły się zaraz po Starcie.

Zdarzyło się to po raz pierwszy w

tegorocznym wyścigu. Kolarze

przejechali zaledwie ok. 10 km

kiedy utworzyła się 10-osobowa

grupa czołowa. Jest wśród niej
dwóch reprezentantów ZSRR —

Wostriakow i Sajdchuzin, dwaj
Czechosłowacy Hasman i Revay,
Belg Claes, Węgier Toeroek, Duń
czyk Bangsborg i dwaj Niemcy
— Schur i Adler. Jedzie również
Polak ale niestety tylko jeden.
Jest nim Podobas. Reprezentanci
NRD i ZSRR, kiedy wychodczą na

prowadzenie narzucają ostre tem
po. Zwłaszcza mocno naciskają na

pedały Schur i Adler. V/ grupie
przecież nie ma Vanderbergena.
Na 30 km od startu, czołówka ma

już minutę przewagi. Dla nas sy
tuacja jest niepokojąca. W czo
łówce mamy tylko jednego za
wodnika. Na 39 km, gdzie znaj
dował się lotny finisz, przewaga
wzrasta do 1,5 min. Premię zdo
bywa niezmordowany Sajdchuzin
przed Claesem i Wostriakowem.

W pogoń za uciekinierami rusza

10 osobowa grupa. Widzimy w niej
dwie biało-czerwone koszulki. Są
to Gazda i Fornalczyk. W grupie
są dwaj dalsi Niemcy — Hagen i
Eckstein. Widzimy również dwóch

Anglików Bradleya i Hilla, kola
rza ZSRR — Olizarenko i
Kadulescu. Jest również
ca jazdy na czas — Belg
bergen. Rozpoczyna się
czy pościg. Polacy i Belg
szczędząją się. Niemcy
wszystko aby zwalniać
Naraz z grupy pościgowej
Fornalczyk. Z walki eliminuje go
przebita guma,
zespołu jeszcze
się.

Tymczasem
zwiększa tempo. Schur i Adler so
lidarnie współpracują z Sadjchu-
zinem i Wostriakowem. W ich
teresie leży aby ucieczka udała
Na 60 km uciekinierzy mają
3 minuty przewagi. Tempa
wytrzymuje Czech oslowak
man i spzda do grupy pościgowej.
Sytuacja nie zmienia *3ię do bram
stadionu w Magdeburgu. Na bież
nię wypełnionego do ostatniego
miejsca stadionu jako pierwszy
wjeżdża Belg Claas, a tuż za nim

Schur. Belg prowadzi jeszcze na

ostatniej prostej, jednak dysponu
jący 4wietnvm, finiszem Niemiec

jest lepszy na ostatnich metrach
T jako zwycięzca mija linię mety.
Stadion szaleje. Zwycięzca pocho
dzi bowiem z Magdeburga. Na 6

pozycji mija metę Podobas. Na

grupę pościgową czekamy 2 min.
21 sek. Na jej czele przyjeżdża
Gazda. Trzeci z Polaków Fornal
czyk przyjechał w zasadniczej
stawce kolarzy, która straciła do
zwycięzcy przeszło 4 minuty. Wil
czewski minął ‘metę wraz z kola
rzami czwartej grupy.

WYNIKI INDYWIDUALNE

12 ETAPU
LIPSK — MAGDEBURG

1. Schur (NRD)
2. Claes (Belgia)
3. Bangsborg (Dania)
4. Sajdhuzin (ZSRR)
5. Toeroek (Węgry)
6. Var.derbergen (Belgia)
7. Adler (NRD)
8. Revay (CSR)
9. Wostriakow (ZSRR)

10. e Hagen (NRD)
11. Podobas (Polska)
16. Gazda (Polska)
33. Fornalczyk (Polska)
54. Wilczewski (Polska)

Przeciętna szybkość 1

Lipsk — Magdeburg 44,91 km
12

2.45.29

2,47.58
2.48.41

2.4!). 25
2.49.30
2.49.53
2.49.30
2.59.00
2.50.22
2.50.27
2.50.43
2.52.51
2.58.01
2.58.24

etapu

mych uliczkach Karpacza
Bierutowic oraz na leśnych
szlakach panował ruch pra
wie jak w pełni sezonu.

Ponad tysiąc osób wyjechało
wyciągiem krzesełkowym na

Małą Kopę, udając się stam
tąd na najwyższy szczyt Kar
konoszy — Śnieżkę oraz do

pobliskich schronisk.
Ponad 300 turystów, w wię

kszości narciarzy, odwiedziło
wysokogórskie schronisko
PTTK — Samotnię,. korzysta
jąc żlebie nad Małym Sta
wem z idealnych warunków
narciarskich, Pokrywa śnieżna)
wynosi około 1,5 m.

_____ ,

nie pod wpływem słońca^two- gr0^'„y "pożai w Balicach pod Kra-

Józefa Kozika dom mieszkalny,
oraz stajnia z żywym inwentarzem

■i snrzetem rolniczym.

Plaże i nadmorskie wydmy
zaroiły się od spragnionych
słońca mieszkańców Wybrze
ża. W Sopocie rojno było na
— molo.

Większość korzystała z ką
pieli słonecznych, ale byli i
tacy, którzy zachęceni wysoką
jak na ten okres temperaturą
wody wynoszącą 15 stopni, za
żywali pierwszej w tym sezo
nie kąpieli w morzu.

W Karkonoszach, w niedzie
lę 15 bm. panowała piękna

1 słoneczna pogoda, która ścią
gnęła tu kilkuset wycieczko
wiczów z całego Dolnego Ślą
ska i innych woj. kraju. _ _ „„___ ______

Największy ruch panował w rzy się doskonały do jazdy na ^ówcm/"spalił się należący
Karpaczu. Od wczesnego rana nartach gatunek śniegu — firn,
zjechało tu autokarami i po- Narciarze mają tn teraz nraw-

giagami kilkaset osób. Na stro- dziwy rai

@ 4-lctni Andrzej Nowakowski,
zam. przy ul. Earakowej 1, wy
parli z okna 1 piętra, doznając o-

gólnego potłuczenia. ® Na ul. Lu
bicz został potrącony przez moto
cyklistę 45-letni Władysław Trze
paka, zam. przy ul. Tarnowskie
go 9. Doznał on wstrząsu mózgu

■■• ....... . ®Wnocy
z soboty ną niedzielę wybuchł

W nnłnd-l1 rany ci';te^ głowy-
.. W poiua Rn$intv na niedziel

Rumuna

zwycięz-
Vander-
morder-

nie o-

robią
tempo,
odpada

Sytuacja polskiego
bardziej pogarsza

czołówka stale

in-

się.
już
nie

Has-

WYNIKI ZESPOŁOWE 12 ETAPU

1. NRD 8.27 .49
2. Belgia 8.30 .35
3. ZSRR 8.32.04
4. Dania 8.37.41 •

5. CSR 8.39 .20
6. Polska 8.33 .38
7. Węgry 8.41 .37
8. Anglia 8.44 .42
9. Holandia 8.45.03

10. Rumunia 8.46.31

KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA

PO 12 ETAPACH

1. Adler (NRD) 52:05.34
2. Hagen (NRD) 52:13,02
3. Claes (Belgia) 52:10.24
4. Yanderbergen (Belgia) 52:12.05
5. Bangsborg (Dania) 52:12.55
6. Weissleder (NRD) 52:14.32
7. Sajdhuzin (ZSRR) 52:15.12
8. Gazda (Polska) 52:15.. -»3
P. Eckstein (NRD) 52:16.43

10. Olizarenko (ZSRR) 52.17.19
13. Fornalczyk (Polska) 52:26.57
14. Wilczewski (Polska) 52:3J JG
34. Podobas (Polska) 53:01.35

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
PO 12 ETAPACH

1. NRD 156:31.31
2. Belgia 156:44.5<
3. ZSRR 156:49.55
4. Polska 157:00.04
5. Anglia 15-7:13.26
6. Dania 157:30.04
7. CSR 157:50.31
8. Węgry 157:52.04
9. Rumunia 158:24.02

10. Holandia - 458:10.24
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Urlop nad morzem

wciąż atrakcyjny
Mówi się często, że w o-

statnich latach morze

stało się modne. Jak do
wodzą badania porównawcze
jest to zjawisko powtarzające
się omalże w całym świecie,
a raczej we wszystkich kra
jach, w których następuje
szybki rozwój cywilizacji
miejskiej. Dlaczego tak jest
— trudno zresztą dokładnie
Stwierdzić, — w każdym ra- j

zie jest faktem, że atrakcyj
ność morza stale wzrasta w

stosunku do gór.
A tymczasem długość sezo

nu pozostaje ta sama... W
związku z tym stajemy przed
poważnym problemem: gdzie
umieścić coraz liczniejsze
rzesze amatorów odpoczynku?
W latach 1951 — 55 rozwija
ła się nad morzem tylko tu
rystyka i wypoczynek w for
mach zorganizowanych, co

oczywiście wpływało na fa
woryzowanie określonych
miejscowości w których swo
je pensjonaty miał FWP. Po
za tym tylko Sopot i Między
zdroje skupiały nieco większą
ilość gości.

Następne lata przyniosły
już rozwój turystyki indywi
dualnej i jak świadczą cyfry
coraz popularniejszy jest od
poczynek nie poszczególnych
członków rodziny • z osobna,
ale całych rodzin. W związku
z tym poszły w cenę kwatery
prywatne. I tak w 1958 roku
300 tys. osób korzystało z zor
ganizowanych form wypo
czynku, a 500 tys. z indywi
dualnych. Największe nasile
nie liczby gości dało się zau
ważyć na tradycyjnym, „sta
rym” Wybrzeżu, a ściślej mię
dzy Jastrzębią Górą i kryni
cą Morską, a także na wyspie
Wolin. Nie bez znaczenia by
ło tu zapewne dogodne połą
czenie z głównymi ośrodkami

kraju i możliwości różnorod
nych rozrywek.

Co jednak będzie dalej? W
1955 roku Wybrzeże dyspono
wało 110 tysiącami uspołecz
nionych miejsc noclegowych
i około 120 — 140 tysiącami
prywatnych. Rezerwy pozo
stały już tylko w miejscowo
ściach zdecydowanie nie
atrakcyjnych.

W tej sytuacji nie zanosi się
na poprawę możliwości przyj-

‘ mowania coraz liczniejszych
rzesz urlopowiczów przez o-

środki nadmorskie. W rachu
bę wziąć można więc tylko
budownictwo tzw. lekkie, a

więc osiedla campingowe. W
ostatnich latach postawiliśmy
dopiero właściwie pierwsze
kroki w tym zakresie
wnioski jest trochę za

nie. W każdym razie
zasygnalizować opinię
wców; nasz klimat z

na zimno j szybkie niszczenie
wskutek opadów czy mro
zów stawia pod znakiem
zapytania opłacalność ekono
miczną tego typu budowni
ctwa, szczególnie jeśli — jak
się to zauważa w wielu „bo
gatych” instytuąęjach — bu
duje się osiedla omalże wy
stawne', a w każdym razie z

pełnym komfortem, co pocią
ga za sobą wysokie koszty u-

zbrojenia obszernego bądź co

bądź terenu.

Czy więc przyszłością naj
bliższych lat stanie się cam
ping — trudno zdecydowanie
odpowiedzieć. W każdym ra

1na
wcześ-
warto
facho-
uwagi

zie istnieje konieczność wy-J
ciągnięcia wniosków z „pra-?
cy” dotychczasowych, ekspery-?
mentalnych w pewnym sensie?
osiedli i wybrania takiego ty-?
pu materiałów budowlanych,?
który najlepiej będzie stawiał?

opór klimatowi. \
W każdym razie jedno jest?

pewne: namioty mają przysz-i
łość. Po prostu po sezonie?
zwija się je i zabiera do do-?
mu, a nie zostawia na desz-i
cze i śniegi, jak to bywa z?
domkami campingowymi. O-i
czywiście ten typ spędzania?
urlopu nie jest dla każdego?
odpowiedni i nie można się?
po nim zbyt wiele spodzie-?
wać. W każdym razie jak?
wskazują fakty — w najbliż-?
szych latach nie należy liczyć?
się ze zmianą dotychczasowe-?
go typu turystyki i wypoczyn-?
ku, zwanego „turystyką poby-?
tową”, a więc nieruchomą.?
Łączy się to ze słabym rozwo-?
jem motoryzacji i dlatego też?
jeszcze na najbliższe lata?
„pensjonat” będzie nadal pod-?
stawowym obiektem obsługu-?
jącym tych, którzy be<dą^
chcieli spędzić urlop nad mo-J
rzem. Trudno więc liczyć na?
wydatne zmniejszenie kłopo-?- ...

tóv< z zakwaterowaniem.
A chętnych jest coraz wię-^kiej Północy. Zaśnięcie za kie-

cej — w 1960 roku przypusz- ? równicą jest tu samobójstwem,
cza się, że goście pozostawią ? Na tej najdłuższej drodze świata
na Wybrzeżu ni mniej ni wię-r <'bo" iąr-uie żeiazne prawo udzie-

cej tylko — miliard złotych! ?lenia P°TMocy każdemu potrze-
(ct) bujaeeniu. Nieutlzielenie pomocy

należy do najostrzej karanych
przestępstw.

, Czarna wstęga drogi przecina pu-
T ste, zaśnieżone przestrzenie dale-

I

.——

M tropikalny
na życzenie

Bardzo interesujące i cieka
we urządzenie — komora kli
matyczna — pracuje w pod
warszawskim instytucie Elek
trotechniki. W ściśle odizolo
wanym pomieszczeniu uzy
skuje się warunki panujące w

klimacie tropikalnym. W o-

kreślonej temperaturze i wil
gotności przechodzą tu 6-ty-
godniowy egzamin prototypy:
urządzeń i podzespołów insta
lowanych w maszynach eks
portowanych do Wietnamu,
Korei i innych „gorących”
krajów.

HE3BB

eatr Rapsodyczny wysta-
J wił widowisko, oparte na

wielkim narodowym poema
cie gruzińskim z XIII wieku,
którego autorem jest Szota
Rustaweli. W znanym wierszu
,>Ex oriente lux”, domagając
się szacunku dla starych kul
tur Wschodu, pisał Julian Tu
wim, gorliwy szperacz i zna
komity znawca poezji:

Nie sami bywali Dantowie,
panowie profesorowie!

Dla Szota Rustaweli błaga
jąc waszej łaski — śpiewam.

I doczekał się Szota Rusta
weli zainteresowania. Nie ze

strony profesorów wprawdzie
ale ze strony poety, który za
dał sobie trud przekładu „Wi
tezia w tygrysiej skórze" —

i ze strony teatru, który go
zainscenizował. Tym lepiej. W
dziele popularyzacji poeta i
teatr na pewno więcej mają
do powiedzenia. Jerzemu Za
górskiemu i
Kotlarczykowi
chwała za to
cle.

Nie. w pełni
Bardzo to niewdzięczne zada
nie tłumaczyć z drugiej ręki.
Zagórski oczywiście tłumaczył
z rosyjskiego — któż zresztą
zna u nas gruziński? Każdy
przekład gubi coś z ducha o-

ryginału, choć tym czy owym

Mieczysławowi
niech będzie
przedsięwzlę-

zresztą udane.

„Elektroaawy mózg
w Świerku

ff

już pracuje
W Ośrodku Badań Jądrowych w Świerku

pod Warszawą, wchodzi do nornjalnej eks
ploatacji — sprowadzona niedawno z An
glii — automatyczna maszyna matema
tyczna „Solartron-Space 30”. Odda ona

naukowcom cenne usługi przy projekto
waniu naszego drugiego reaktora jądro
wego.

W świerkewskim Zakładzie Inżynierii
Reaktorowej trwają również prace zwią
zane z wykończeniem krajowej analogo
wej maszyny matematycznej, wyposażo
nej w tzw. automatyczną zmianę skali.
Oryginalne rozwiązanie konstrukcyjne
maszyny będzie tematem jednego z na
szych referatów, zgłoszonych na konfe
rencję Międzynarodowej Federacji Auto
matyki, która odbędzie się na przełomie
czerwca i lipca br. w Moskwie.

Maszyny o jakich tu mowa, oddają
szczególnie cenne usługi zastosowane ja
ko tw. symulatory. Modelują one waż
niejsze procesy fizyczne, przebiegające w

projektowanym reaktorze. Stwarzają „na
miastkę” zachowania się rzeczywistego
układu reaktorowego, pozwalają projek
tantowi na lepsze, bezpośrednie wyczu
cie badanego obiektu, co poważnie uła
twia prowadzenie prac projektowych.

Ludwik Flaszen

Najdłuższa
droga świata

Najdłuższa droga świata prowadzi z Alaski do
Meksyku i przecina prawie cały północno
amerykański kontynent. Ma ona tylko jedną kon

kurentkę, która jest właściwie jej dalszym cią
giem. To- słynna „Panamericana”, która od Me
ksyku dociera niemal do Ziemi Ognistej, prze
cinając „po drodze” wiele krajów Ameryki Po
łudniowej. Droga północna przechodzi natomiast
tylko przez trzy państwa: Kanadę, USA i Me
ksyk. Większą jest tu natomiast różnica tem
peratur niż na trasie „Panamericana”: między
Fairbanks i Acapulco wynosi ona -— bagatelka
— 80 stopni Celsjusza. Jej długość 10 tys. km.

Spójrzcie na mapę Alaski: nieco poniżej koła
polarnego leży niewielkie miasto Fairbanks. To
tu właśnie, w tym mieście znanym z kopalni
złota, które na początku naszego wieku zwabiły
wielu poszukiwaczy przygód i bogactw — za
czyna się wielka droga. Przyczyną jej budowy
nie było jednak złoto lecz względy strategiczne.
Północny odcinek długiej drogi — między Daw-
son Creek w zacli. Kanadzie a Fairbanks -y
powstał w czasie drugiej wojny światowej, gdy
Japończycy zajęli Aleuty i zaczęli zagrażać Ala
sce. 14 tys. ludzi pracowało dzień i noc od mar
ca do września 1942 r. przy budowie autostrady

przez północne pustkowia.
Podróż przez tę „najbardziej samotną drogę

świata” jest przedsięwzięciem nie pozbawionym
wielu niebezpieczeństw. W wypadku kraksy
można nieraz, i wiele dni czekać aż zjawi się
inny samochód i przyniesie pomoc. Awaria mo
toru zawsze grozi tu zamarznięciem wody i ole
ju. Najgroźniejsze jest jednak niebezpieczeństwo
zaśnięcia przy kierownicy
się zamarznięciem

może to skończyć
kierowcy na śmierć.

raczej pieszym niż samo-N'a tereaie Meksyku długa droga »łuiy
chodom. Iluch jest tu mniejszy 1 wzrasta dopiero w pobliżu Aca>

pulco.

R>,
'- Od Fairbanks aż do polud-

n’owej granicy Kanady dro-
Sg ga nazywa się szosą alaskij-

? W 0° granicy USA nosi już
? ' 'fó ■ nazwę szosy narodowej nr

? łJ Tutaj też z jednotorowej
i* i zmienia się na szeroką sześcio-

| torową autostradę, na której
~ ruc'1 jest cwaz większy aż do

& Wf 5" formalnych zatorów w obrę-
Ł— bie Los Angeles. Dalej na pc-

_

ludnie — gdy droga przecina
i___________________ '?<• iż Si’ P'JS‘vn'e Arizony — ruch znów
» x * .j. | zmniejsza się a na terenie
(

' Silił Meksyku pustka i cisza panu-
, ja niemal całkowicie na dlu-
' 'ii- t’ ei brodze. Ożywia się znów
I"- -- 2....T>,2 1H dopiero ostatni jej odcinek: od

2 1.2 21 M stolicy Meksyku do Acapulco,
'Jik ^ńire ma opinię rajskiego za-

kątka tej części świata. Przy-
jeżdżą tu rocznie ponad 600

W stanie Oregon droga nr 101 biegnie przez pię- tys. amerykańskich turystów
kne lasy starych sekwoji. Drzewa te mogą żyć set- i im to głównie służy połu-
ki lat a niektóre okazy żyją i ponad dziesięć wie- dniowy odcinek najdłuższej

ków. drogi świata.

Rustaweli w polskiej skórze
stara się te straty wynagro
dzić. Przy przekładzie z prze
kładu straty są, rzecz jasna,
podwójne. I z kolei chęć, by
je — już w stosunku do wer
sji drugiej — wyrównać, pro
wadzi niechybnie do jeszcze
dalszych odstępstw od ducha
oryginału. I mamy już do czy
nienia niemal z parafrazą. Za
równo tłumacz, jak i oceniacz

jego pracy błądzą trochę po
omacku. Z pomocą przycho
dzi im tylko obiegowe wy
obrażenie o poezji wschodniej:
że podlega ona surowym ry
gorom, układom niemal mate
matycznym: że jest wzniosła
i hieratyczna; że jest wyrafi
nowana w swym rozbudowa
nym obrazowaniu, przez co

zbliża się do europejskiego
baroku; i że zarazem jest pro
sta, bo jej wymyślność opiera
się na ścisłych związkach lo
gicznych — a świat jej wyo
brażeń jest stały, jednolity i
powtarzalny, a więc niejako

kunwencionalny.

Tymczasem Zagórski poczy
na sobie dość swobodnie. Nie
utrzymuje jednolitego kroju
rytmicznego rustawelowskiej
strofy, co ma niewątpliwe zna
czenie dla pulsowania wyobra
żeń poetyckich: to tak, jakby
sonet tłumaczyć oktawą.
Wprawdzie odstępstwa, jak
wyznaje sam tłumacz, doty
czą tylko miejsc trawestowa
nych dla skrótu... Właśnie.
Tłumacz bawi się zarazem w

adaptora tekstu. Gdy trzeba
— streszcza, sztukuje nawet

prozą. Rygor pęka. Zaczyna
się poetycka wolnoamerykan-
ka, gdzie każdy chwyt jest do
zwolony. I można już wtedy
w trzynastowiecznym poema
cie gruzińskim napisać: „i tu

wybuchła bomba", albo że bo
hater „nie ma szans". Zresztą
podziwiam prawdziwą akro-
batykę językową tłumacza, by
sprostać poczwórnym rymom
Rustawelego. I w ogóle jest
w przekładzie Zagórskiego
sporo miejsc prawdziwie pię-

knych; tam zwłaszcza, gdzie
w grę wchodzi barok,' hiera
tyczny modelunek obrazowa
nia. Ale całość jest nierówna,
jak gdyby „obluzowana". To
przekład może i niezły, ale
„niestylowy".

Dlatego tyle piszę o tłuma
czeniu, że wywiera ono decy
dujący wpływ na charakter
przedstawienia. Powiedział
bym paradoksalnie, że jest o-

no najmniej „poetyckie" ze

wszystkich dotychczasowych
przedstawień Teatru Rapsody
cznego. Najmniej waży tu sło
wo i to zagęszczenie klimatu,
jakie daje ono w poezji. Jego
miejsce zajmuje relacja, przy
goda i awantura. I pod tym
względem skrót
tygrysiej skórze"
padnie za udany, dramaturgi
cznie nienaganny. W rezulta
cie otrzymujemy coś w rodza
ju bajki z tysiąca i jednaj
nocy. Niech będzie.

Sprawnie rozwiązano trój-
planowość akcji, którei rama.

„Witezia w

uznać wy-

dzieje się w Gruzji, zaś fabu
ła właściwa w Indiach i Ara
bii. Gest odpowiedniej co do
kraju niewolnicy — i wyświe
tlone freski błyskawicznie
przenoszą nas z miejsca na

miejsce. A każdy z tych pla
nów opatrzony jest w stylo
wy, właściwy danej kulturze
gest i sylwetę ludzką, ukształ
towane wedle modeli zaczer
pniętych z albumów historii
sztuki. W7 tych hieratyczno-
ściach aktorzy czują się wy
raźnie źle. Są sztuczni — tym
razem ową sztucznością nie
zamierzoną. Trzej zaprzyjaź
nieni rycerze tacy są rycerni
i mocarni, ich dziewice tak
dziewicze, a niewolnice tak
nieicolnicze, że tylko śpiewu
brak, a znaleźlibyśmy się w

operze. Że nie w La Scali, to

jasne. Operowości przyczy
niają jeszcze kostiumy, sute i
kolorowe. Podobał mi się ko
mediowy epizod w wykonaniu
L. Malskiej i T. Malaka. Szo
ta Rustaweli, poeta, występuje
na scenie z księgą.

Teatr Rapsodyczny. Szota

staweli: Witeż w tygrysiej skó
rze. Przekład, trawestacje i sło
wo wiążące: J. Zagórski. Dra
maturgia, insc. i reż. M . Kotlar-

czyk. Scenogr. M . Garlicki. Opr.
muz. A . Zarubin. Plast.vka ru
chu: Z. Pieńkowski

Ru-

Kartfci z ketórze

„Od święta
i „na codzień
Jeśli coś dzieje się

święta” i przy dźu
fanfar, lubimy się
jacy to jesteśmy i

my. Niedawno np. święci
liśmy Zieloną Niedzielę i
wszyscy w pełni — a jak
że! — doceniali jej znacze
nie i znaczenie zieleni w o-

góle. Rzecz przyszła tym
łatwiej, że działa się właś
nie „od święta”, a nie „na
codzień", kiedy fanfary
milczą, a wszystko dzieje
się bez reklamy. Wówczas
bowiem mniej się już dba
o tę zieleń albo nie dba
w ogóle!

Np. — przy ul. Paster
skiej 31/33 grupa miesz
kańców założyła na pod
wórcu ładnie utrzymane,
pełne kwiatów klomby.
Druga grupa zwalcza pierw
szą i jej wysiłki twier
dząc, że lepsze — zamiast
zieleńca — będzie boisko
dla grających w piłkę
chłopców. Spór trwa, zata
cza coraz szersze kręgi, a

strony na zmianę odwołu
ją się do czynników miej
skich i wszystkich świę
tych z prośbą o pomoc,
zmiłowanie i ratunek! Ma
luczko, a dojdzie do ręko
czynów! I o co? Ludzie ko
chani, przecież tę zieleń
mimo wszystko naprawdę
lubimy — pocóż ją ni
szczyć skoro jest i cieszy
oczy? Dzieci mają miejsce
wokół klombów — spraw
dzaliśmy sami, poza tym w

pobliżu ul. Pasterskiej jest
dużo terenów zielonych,
gdzie piłkę można kopać!
Ba, jest nawet boisko!
Więc?

A tak między nami mó
wiąc, nieładnie nawet o tę
zieleń się kłócić i dążyć do
jej zniszczenia. Mamy
przecież pretensje do...
miana ludzi kulturalnych?!

(mar)

: „od
dźwięku
popisać,
co robi-
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Polskie

nowiny muzyczne
z zagranicy

Wybitnym sukcesem młodego
kompozytora polskiego, zamiesz
kałego w Krakowie i wychowan
ka krakowskiej PWSM — KRZY
SZTOFA PENDERECKIEGO Sta
ło się ostatnio wykonanie jego
kompozycji „Strofy” w Paryżu w

teatrze „Odeon” pod dyr. kapel
mistrza Ernsta Burre z udziałem
sopranistki Marii Rogner.

Na imprezie tej obecny byt
Mm kompozytor, który przyje
chał na koncert ten z Krakowa.

Nadmienić warto, że „Strofy”
Krzysztofa Pendereckiego wyko
nywane były Już w progaramch
radiowych rozgłośni w Hamburgu
1 Kolonii. — Wykonanie „Strof”
przewidziane zostało również w

programach Festiwalu Muzyki
Współczesnej w Palermo, W po
łowie maja br.

*

Znana w Krakowie z występów
w Opetze Krakowskiej w róli

Kózyny w „Cyruliku sewilskim”

Rossiniego młoda sopranistka
warszawska JANINA STANO, —

śpiewała ostatnio gościnnie w

Wiedniu w „Volksoper”, wyko
nując partię Gildy w operze „Rl-
goletto” Yerdiego. (J. Par.)

i

Meksykańscy rybacy na Jeziorze Petzcurao używają do połowów
sieci, które swą oryginalną formą przypominają ogromne motyle.

Mieszkańcy dómu przy uk

Pstrowskiego 45 (8H/I). W opisa
nej przez Was sprawie interwenio
waliśmy. Z treścią wyjaśnienia
możecie .zapoznać się w Redakcji,
ul. Wiślna 2/25.

Marin Kawiorśka, Kraków (148).
Przypadek opisany przez Panią
jest stosunkowo rzadki. Prawo do

korzystania z balkonu, ma loka
tor tego pokoju, którego drzwi

wychodzą na balkon. Nawet więc
jeśli balkon przebiega pcd cudzy
mi oknami, nie uprawnia to inne
go lokatora do korzystania z nie

I jak gdyby dopiero teraz uświadomił sobie, że

będzie tchórzem jeśli wyrwie, zerwał się z łóżka,
rozejrzał się triumfującym wzrokiem dokoła i

krzyknął:
— Ludzie, tchórze jesteśmy, jeśli wyrwiemyl

Nędzni tchórze! Oni przecież spodziewają się cze
goś po naś, jeśli nas tu szkoli. Oni przecież nie

po to dają nam mundury i karabiny, żebyśmy
czmychnęli! Dzieci, oni przecież mają prawo od
nas Czegoś oczekiwać!

I dodał tonem protekcjonalnym: — Wy w koń
cu możecie zrobić co chcecie, ja zostaję. Winńetou
będzie bronić posterunku, winien jest to swoim
ćzerwonoskórym braciom! Hugh — ja przemówi
łem!

Horber nie mógł się doczekać, żeby Scholten
skończył. Teraz zwisał z dwupiętrowego łoża jak
małpa. Nad brzegiem pryczy widać było jego pło
mienną czuprynę, chudą twarz i odstające uszy.
Wrzasnął do Ścholtena: — Powiedz to jeszcze raz,
że jestem tchórzem, powiedz to jeszcze raz, a wy
rzucę cię prżez okno!

Scholten parsknął mu śmiechrtn w twarz 1 pod
czas gdy Mutz i Borchart łechtali Horbera w stopy,
Scholten wyrżnął go piętą prosto w nos, tak że

ręce Horbera ześliznęły się z brzegu pryczy, on sam

zaś wylądował na podłodze.
Z miejsca zaczęła się ogólna bijatyka. Teraz rów

nież Scholten zeskoczył z pryczy i spadł w sam

środek kłębowiska rąk i nóg. Wściekłe okrzyki.
Śmiech, trzask stołu i krzeseł i to późną nocą!
W tej właśnie chwili rozległ się alarm. ,

Z miejsca bójka ustała, wszyscy zamarli wsłu
chani w świst syren. Wywodziły nadal swe trele,
nie było to więc złudzenie. Rzucili się do szafek,
wyrywali sobie swój ekwipunek bojowy i w gorącz
kowym pośpiechu zaczęli się ubierać. Plecaki, już
spakowane, zarzucili na plecy, zapinali pasy i

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ABSOLWENTA (mężczyzna) średniej szkoły
ekonomicznej wżgl, ogólnokształcącej zaanga
żuje od zaraz do Działu Handlowego Hurtow
nia Artykułów Metalowych, Kraków, Koperni
ka 6. — Zgłoszenia — Sekretariat, pokój iir 21.

K-3191

MAGAZYNIERÓW art. spożywczych z prak
tyką — przyjmie natychmiast Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego Hurtow
nia w Krakowie, ul. Pawia 3. — Warunki pra
cy i płacy do omówienia na miejscu.

K-3186

20 kwalifikowanych CIEŚLI — zatrudni na

dobrych warunkach Zarząd Budowlano-Mon
tażowy Nr 2 „Koksownia” Nowa Huta — Kom
binat (dojżzd z Ronda tramwajem nr 5, wy

siadać na przedostatnim przystanku).
' K-3086

MGR INŻYNIERA GEODETĘ z co najmniej
2-letnią praktyką, na stanowisko inspektora
nadzoru — przyjmie do pracy z terenu Kra
kowa Huta im. Lenina. — Warunki do omó
wienia w Dziale Kadr, Centrum Administra

cyjne, budynek „Z”, klatka D, pokój 19.
■_ K-3065

ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH
do robót wodno-kanalizacyjnych, drogowych,
torowych oraz KWALIFIKOWANYCH BRU
KARZY — przyjmie do pracy Zarząd Robót
Inżynieryjnych Przedsiębiorstwa Przemysło
wego Budowy Huty im, Lenina. — Wynagro
dzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w . Bu
downictwie. — Zakwaterowania bezpłatne w

hotelu robotniczym. — Na miejscu kino, urzą
dzenia socjalne i robotniczy klub rozrywko
wy, obiady stołówkowe w eonie 6 zł. — Zgło
szenia przyjmuje bezpośrednio Sekcja Zatrud
nienia ZRI Nowa Huta — Kombinat, barak

20 a — (dojazd tramwajem nr 5 lub 16).
K-3124

Olga Dubanifiwska

Systematyczne dokształcanie lekarzy
podnosi poziom lecznictwa

Redakcji
go. Niezależnie od tej zasady
przypominamy, że składanie sta
rych garnków, szmat, paczek ltp.
przedmiotów na balkonach i gan
kach jest zabronione przepisami
wnitarno-porządkowymi dia m.

Krakowa.

Justyna Taborska, Kraków (935).
Żadna ze spółdzielni mieszkanio
wych na terenie Krakowa, nie bu
duje domków jednorodzinnych.
Domki takie budują niektóre

przedsiębiorstwa w ramach bu
downictwa przyzakładowego dla
swoich pracowników.

W jednym z poprzednich
artykułów wykazaliśmy,
iż sieć placówek zdro

wia w woj. krakowskim pod
względem ilościowym jest
prawie zadowalająca: jesteś
my na drugim miejscu w ska
li ogólnokrajowej.

Natomiast wiele jeszcze do
życzenia pozostawia jakość u-

sług. Składa się na to sporo
czynników. Pierwszy i najtru
dniejszy do przezwyciężenia
(bo najkosztowniejszy) to cia
snota lokalowa. Wciąż jeszcze
w woj. krakowskim zbyt ma
ło izb przeznacza się na cele
służby zdrowia chociaż j tak
rokrocznie stan ten ulega nie
wielkiej, lecz stałej poprawie.

Drugi czynnik jest natury
fachowej. Nie wszyscy praco
wnicy służby zdrowia w tere
nie posiadają odpowiednie
kwalifikacje do wykonywania
swych, odpowiednich zadań.
Główną tego przyczyną był 0_
gromny brak lekarzy i perso
nelu średniego bezpośrednio
po wojnie. Przetrzebione ka
dry lekarskie z trudem tylko

mogły podołać ogromowi za
dań, jakie na nie nałożono u-

społeczniając służbę zdrowia.
Szybko trzeba było szkolić no
wych lekarzy, w tym też okre
sie uczyniono zastrzyk nowych
sił w postaci absolwentów
dwuletnich wyższych szkół
felczerskich. Ci młodzi praco
wnicy służby zdrowia musleli
zastępować w terenie lekarzy.
Pełnili nieraz odpowiedzialne
zadania i, trzeba im to przy
znać, w większości wypadków
wywiązywali się z nich dobrze.

Z chwilą jednak, kiedy Aka
demie Medyczne wypuśc:ły
pierwszych pełnowykwalifi-
kowanych lekarzy dążono do
zastąpienia punktów felczer
skich w terenie przez lekar
skie. Jednak i ci młodzi leka
rze bezpośrednio po studiach,
nawet pełnych, nie zawsze po
trafili w oderwaniu od ośrod
ków szkolenia (a więc j szpi
tali) utrzymać odpowiedni
poziom. Stąd też nieraz od
czuć dawały się różne niedo
ciągnięcia w lecznictwie pro
wincjonalnym. Wprowadzono
więc od przeszło reku przy

mus stażu1 szpitalnego dla Ie«

karzy z dyplomem. Obecnie
pierwsi „stażyści” zasilą sze
regi służby zdrowia w woj.
.krakowskim. Lekarze ci — ze

stażem szpitalnym w kilku za
sadniczych specjalnościach:
internie, chirurgii, położnic
twie i ginekologii oraz pedia
trii — idą w teren należycie
przygotowani do wypełnienia
swego zawodu. Lecz stało się
to możliwe dopiero teraz, gdy
Akademie Medyczne w całym
kraju zagwarantowały stały,
równomierny napływ sił le
karskich.

Równocześnie przez Woje
wódzkie Wydziały Zdrowia
prowadzone jest stałe szkole
nie lekarzy w całym kraju nie
licząc działalności Towarzy
stw Lekarskich różnych spe
cjalności.

W Krakowie takim ośrod
kiem konsultacyjno-dokształ-
cającym dla lekarzy całego
województwa jest Woj. Przy
chodnia Specjalistyczna. Tutaj
20 poradni specjalistycznych,
złączonych w jedną placówkę
wojewódzką pod kierownic
twem dr Mariana Ciećkiewi-

6)

Manfred Gregor

Most
Tłumaczyła: E. Werfel

rzemienie z bagnetem, łopatą i ładowmicą, nadzie
wali heitny stalowe, przewieszali przez ramię maskę
gazową, a potem cała siódemka wybiegła galo
pem na korytarz. W biegu wyciągali z regałów
karabiny i już — klap-klap-klap-klap — łomotały
okute buty po kamiennych płytach korytarzy. Po
tem po schodach w dół, na podwórze. Chłopcy do
łączyli się do drugiego plutonu. Do plutonu Froh-
licha.

Kompanie ustawione były czwórkami. Przez skle
pioną bramę wjazdową od zachodu wjechała szara

pancerki. Wysiadło z niej trzech ludzi.
— Jakieś grube ryby — szepnął Scholten. Do

wódców kompanii i plutonów wezwano na odpra
wy, która trwała około pół godziny. Przez Cały
ten czas pięciuset żołnierzy stało w szyku Zbiórki
i czekało.

Wreszcie dowódcy plutonów wrócili. Cały plac
rozbrzmiewał słowami rozkazów. Jeden po dru
gim ruszały oddziały. Podporucznik Fróhlich, feld
febel Wehnelt i kapral Heilmann maszerowali z

drugim plutonem w kierunku sali gimnastycznej,
a siedmiu chłopców pokłusowało za nimi. Wresz
cie pluton ustawił się półkolem wokół podporucz
nika.

— Amerykanie stoją w odległości trzydziestu ki
lometrów. Miasto będzie bronione — ton jakim
Fróhlich wypowiadał to ostatnie zdanie wskazywał,
że kosztowało go ono niezmiernie dużo trudu.

— Zajlmiemy pozycje, które w interesie obrony
miasta muszą być za wszelką cenę utrzymane...

W tym miejscu stracił wątek, jego spojrzenie za-,
błądziło do chłopców na lewym skrzydle, jak gdy
by stamtąd mogła nadejść pomoc.

— Musimy stosunkowo nielicznymi siłami pokryć
stosunkowo dużą przestrzeń. Teraz zafasujemy
ostrą amunicję, broń i pancerfausty oraz żelazne
racje — Fróhlich odwrócił się raptownie i ciężkim
krokiem powędrował do sali gimnastycznej.

Feldfebel Wehnelt ryczał: — Dowolnym krokiem
— maarsz!

Pluton, W sile czterdziestu dwóch ludzi, odbie
rał pancerfausty, po dwa na głowę. Potem pisto
lety maszynowe. Kiedy Heilmann doszedł do sie
dmiu chłopców na końcu szeregu, spytał.

— Kto z was umie się obchodzić z takim czymś?
Scholten odparł: — Ja.

Powiedział to tak obojętnie, jak gdyby go zapy
tał profesor Fróhlich: — Czy znasz mowę pogrze
bową Marka Antoniusza? Nikt z kolegów Schol-
tena nie zdziwił się.

Byli przyzwyczajeni do tego, że on wszystko u-

miał. Dlaczegóż więc nie miałby umieć obchodzić
się z pistoletem maszynowym?

Horberowi dostała się rosyjska pepesza. Pozostali
zatrzymali swoje karabiny, no i pancerfausty, W
końcu postawiono na stole skrzynię z amunicją.
Każdy brał tyle łódek, ile mu się mieściło w kie
szeniach.

(Ciąg dalszy nastąpi)

cza, opiekuje się i nadzoruję
lecznictwo przychodni obwo
dowych w terenie. Lekarze
specjaliści wysokiej klasy ba
dają przypadki specjalnie tru
dne, kierowane z przychodni
obwodowych, a także wyjeż
dżają do powiatów w charak
terze konsultantów.

Prócz tego Wojewódzki Wy
dział Zdrowia przekazał Woj.
Przychodni Specjalistycznej w

Krakowie organizacją kursów
dla lekarzy. Kursy te odbywa
ją się raz w tygodniu, w sobo
ty, przy przeciętnej frekwen
cji 40—50 lekarzy z całego
województwa. Wykładowcami
są wysokiej klasy specjaliści z

różnych dziedzin medycyny.
Dokształcanie obejmuje bar

dzo szeroki zakres. Omawiane
są nie tylko najnowsze bada
nia naukowe i metody leczni
cze, lecz również sprawy do
tyczące etyki lekarskiej czy
też odpowiedzialności prawnej
lekarza. W ten sposób przez
kursy, ptzez wykłady, wresz
cie przez wizytacje w terenie
podnoszone są stale kwalifi
kacje lekarzy pełniących służ
bę w placówkach uspołecznio
nych naszego województwa.
Należy się więc spodziewać
wyraźnej poprawy jakości u-

sług, jeżeli chodzi o diagnosty
kę i lecznictwo.

DOZORCÓW TERENÓW ZIELONYCH przyj
mie na pełnym etacie i na niepełnym etacie
Zarząd Zieleni Miejskiej w Krakowie, ul. Lu

bicz 23. — Zgłoszenia w Referacie Kadr.
K-3198

WFM, dotarty, sprzedam.
Kraków, Rzeźnicza 35 m.

10. 1726-g

Praco

LEKARZ — priyjmle go
sposię, do trzech osób. —

Zgłoszenia: Kraków, Ja
na1,m.7. 8789-g

POTRZEBNA pomoc do
mowa - gosposia, do le
karza, referencje. KrA-
ków, Aleja Puszkina 29,
godz. 16—18. 8^64-g

SAMOCHÓD osobowy —

„Ford Eiffel”, kabriolet,
sprzedam. Kraków, tel.
210-21. 8406-g

MOTOCYKLE: Iż 56, nie-
dotarty, WFM, nowy —

sprzedam. Kraków,
" Kro

woderska 53 m. 2.
8589-g

Kupno

WÓZEK czeski, ipace-
rowy, składany, pilnie
kupię. Kraków, ul. Twar
dowskiego 45. 1777-g

ZAMIENIĘ pokój, kuch
nię, komfort (duże), na

mniejsze lub garsonierę.
Kraków, Kotlarska 2 m.

17, godz. 8—11 . 8801-g

UCZENNICY dam miesz
kanie w Nowej Hucie. —

Oferty 8732 ..Prasa” Kra
ków, Rynek 46.

Matrymonialne

SAMOCHÓD osobowy —

„Opel”, po remoncie —

sprzedam. Nowa Huta
A-33, bl. I m. 115.

8824-g

2 BARAKI drewniane, w

dobrym stanie — kupię.
Oferty 8756 „Prasa” Kra
ków, Rynek 46.

Lokale

3M MATRYMONIALNYCH
ofert, otrzymasz przesy
łając 10 złotych znaczka
mi, ..Syrenka” Warsźawa,
Elektoralna 11. K-2761

MOTOCYKL „Jawa” 350
na 19-stkach, sprzedam. —

Kraków, Piastowska 32
m. 4. 345 09-g

ZAMIENIĘ pokój z kuch
nią, komfortowe, samo
dzielne, na równorzędne,
większe względnie na

dwupokojowe, kuchnię —

(dzielnica obojętna). —

Warunki do omówienia.
Kraków, ul. Kaletników
12 m. 6 (przy Matecznym).

8778-g

POKOJ z kuchnią, kom
fortowe lub pokój, wolne
od kwaterunku — kupię.
Oferty 8848 „Prasa” Kra
ków, "Rynek 46.

MŁODE, bezdzietne mał
żeństwo. poszukuje poko
ju. na jeden rok (po roku
mieszkanie spółdzielcze),
czynsz płatny z góry. —

Oferty 8850 „Prasa” Kra
ków, Rynek 46.

OŚRODEK SZKOLENIA ZAWODOWEGO i

KIEROWCÓW’
LIGI PRZYJACIÓŁ ŻOŁNIERZA

w KRAKOWIE, ul. ZWIERZYNIECKA 26.

OGŁASZA WPISY NA KURSY

SAMOCHODOWE KIEROWCÓW ZAWODOWYCH
kat. i, II i III.

Najbliższy kurs kategorii III zawodowej
rozpoczyna się w dniu 20 maja br.

Wpisy 1 informacje:
KRAKÓW, ul. ZWIERZYNIECKA nr 26,

telefon 230-76 — od godz. 8 do 15.

LEKARZ medycyny, —

panna, przystojna, ener
giczna, gospodarna, po
godnego usposobienia —

pozna kawalera lekarza
lub inżyniera, przystojne
go, na stanowisku, bćz
nałogów, domatora. do
lat 33, tylko z Krakowa.
Cćl matrymonialny. Tyl
ko poważne oferty kiero
wać: ,,Prasa” Kraków —

Rynek 46 dla nr 8744.

WAPNO dostarczamy sa
mochodami. Kraków, ul.
Floriańska 39 m. 5 .

7553-g

SAMOCHÓD - bagażówkę
— marki ,.Stoever”, na

chodzie, tanio sprzedam.
Krzeszowice, ul. Kościu
szki 22, kuźnia.

8742-g

MOTOCYKL „Junak”. —

sprzedam pilnie. Nowa
Huta C-33, bl. 21a, m. 58.

8762-g

Sprzedaż

WAPNO palońć, I gatu
nek, tłuste, dostarcza po
niskich eenach: Wapien
nik, Kraków, — Pijarska
5m.8. g-8395

RIKSZE. . cześka. nowa,
sprzedam. Kraków, Reto
ryka7m.4. 8739-g

WFM — sprzedam. Kra
ków. B6h. Stalingradu 28
m. 27, od godz. 16.

8704-g

POKOJ, kuchnię, komfort
— parter, lub półkomfort.
II p., zamienię na więk
sze. Oferty 8736 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

DOZORCOSTWO, duża
pojedynka, zamienię na

równorzędne lub pokój z

kuchnią, prywatne. —

Oferty 8829 „Prasa” Kra
ków, Rynek 46.

LEKARZ zamieni słone
czny, duży, pokój, uży
walność kuchni i przyna
leżności. wysoki parter,
w ogrodzie, okolica Ron
da, na większe mieszka
nie w Nowćj Hucie lub
w Krakowie. Oferty —

8802 „Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

ZAMIENIĘ pojedynkę, —

słoneczną, w dzielnicy
Olsza, na równorzędne
lub większe. Oferty 8858
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

SAMODZIELNY pokój, w

śródmieściu, zamienię na

garsonierę albo pokoj z

kuchnią. Warunki do
omówienia. Oferty 8821 —

..Prasa” Kraków, Rynek
46.

Nieruchomości

SPRZEDAM pilnie parce
lę, 15 arów (ogród), w

Kocmyrzowie. Nowa Hu
ta, C-2, blok 51 m. 19.

8629-g

Różne

CIĄŻOWE, poporodowe
pasy — wykonuje Bogda-
nowicz, Kraków, Grodz
ka 2, w podwórcu.

8304-g

Zguby
ADAMCZYK Henryk, -

zam. Kobyle nr 138, pow.
Bochnia, zgubił świadec
two ukończenia 7 klasy,
wydane przez Szkołę Pod
stawową w Kobylu.

8717-g

CIĄGNIK ..Ursus”, dwie
przyczepy, w dobrym sta
nie. okazyjnie sprzedam.
Zofia Swierczek. Jadow-
niki 315, pow. Brzesko.

8714-g

„HARLEY” 750 ccm, Z
wózkiem (lub części) —

sprzedam tanio. Kraków
ul. Czyżówka 29 k. Ma
tecznego, tel. 248-08.

8753-g

ZAMIENIĘ pokój z kuch
nią i pokój z używalnoś
cią komfortowych przy
należności — na 2 pokoje,
samodzielne. Oferty 8709
„Prasa” Kraków. Rynek
46.

SPRZEDAM parcele pod
domki jednorodzinne w

Myślenicach, w dzielnicy
willowej, w centrum. —

Oferty 8771 „Prasa” Kra
ków, Rynek 46.

SPRZEDAM parcelę pod
budowę — Kraków-Bro-
nowice Małe. Wiadomość:
Walenty Morawiec, Kra
ków 23. Tetmajera 5.

8.752-g

ZIELIŃSKI Franciszek, —i
zam. Kraków, Stachowi
cz® 12, zgubił legitymację
służbową nr 17973, wyda
ną przez Zespół Estrado
wy WOW w Krakowie.

8715-g

KOT Janina, zam. Kra
ków, zgubiła legitymację
szkolną, wydaną przez
Technikum Budowlane w

Krakowie. 87z8-g

PALUCH Henryk, zam.

w Krakowie, zgubił in
deks nr 174/58/57, wydany
przez Akademię Medycz
ną w Krakowie.

8798-g

FOSFÓŁKĘ 0—40 mm

z punktu eksploatacyjnego w Pła-
szowie, ul. Łanowa

sprzedają
w dowolnych ilościach aż do odwo
łania
KRAKOWSKIE ZAKŁADY

EKSPIyOATAC.il KRUSZYWA
KRAKÓW, ul. SŁAWKOWSKA nr 1.

Odbiór transportem samochodowym.
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RAKOWA
10 minut obserwacji

Oto krótka relacja z nie
mniej krótkiej, bo tylko

10-minutowej obserwacji. O-
biektem naszego zainteresowa

nia jest ław
ka na Plan
tach od stro

ni. An~
Obok

niej, dosło
wnie o krok,
stoi kosz na

śmieci. Sie
dzące na

ławce towarzystwo pali pa
pierosy, je cukierki, a jedna
z osób posila się bułką, owi
niętą higienicznie w bibułkę.
Po chwili niedopałki papiero
sów wprawnym ruchem wy
rzucone zostają na ławkę, pa
pierki z cukierków wędrują
pod ławkę, tam też zostaje
wsunięta zgnieciona bibułka
po bułce. Towarzystwo wstaje
i spokojnie odchodzi...

Podobny obrazek nie należy
na Plantach do rzadkości. Ż
tego wynika, że są jeszcze
chyba w Krakowie osoby, któ
re nie wiedzą do czego służą
kosze na śmieci, (paw)

W ubiegłą sobotę przybył do

Nowej Huty cyrk ,,Arena”.
Rozbił on swe namioty na du
żym placu przed osiedlem
Szklane Domy na rogu Al. Le
nina i Al. Andrzeja Struga.

na martwym punkcie
Dzierżyńskiego na od-

ul. Piastowskiej do
nie jest uwzględniona

Ulica
cinku od
Bronowie
w tegorocznych planach remon
towych Wydziału Gospodarki Ko
munalnej DRN Zwierzyniec. W

związku z tym zorganizowana zo
stała narada z udziałem przewod-

W dniu 17 maja w auli

Uniwersytetu Jagielloń
skiego odbędzie się sesja
naukowa poświęcona osią
gnięciom tej najstarszej u-

czelni w okresie 15 lat Pol
ski Ludowej.

Na program złożą się:
otwarcie sesji przez rekto
ra UJ, referat prof. dr K.

Grzybowskiego ,,Przemiany
ideowe na Un[rwerisytec.ie
Jagiellońskim w latach
1945—1960”, referat prof. dr
K. Ostrowskiego „Pomoc
państwa ludowego Uniwer
sytetowi Jagiellońskiemu w

okresie ostatnich lat 15”. —

Nauki historyczne na UJ
omówi prof. dr K. Lepszy,
osiągnięcia literaturoznaw
stwa przedstawi prof. dr
K. Wyka, a rozwój fizyki
jądrowej w Krakowie prof.
dr H. Niewodniczański. Prof,
dr M. Klimaszewski mówić
będzie, o dorobku geografii
a prof. dr T. Ważewski o

osiągnięciach krakowskich

matematyków w okresie
lat 1945 — 1960. Na zakoń
czenie sesji (początek o go
dzinie 10) odbędzie się dys
kusja.

niczącego Prezydium dzielnicy
mgr Wróbla, kierownika tamtej
szego wydziału gospodarki komu
nalnej ob. Janasza i przedstawi
cielami Centralnego Biura Apara
tury Chemicznej i Urządzeń Chłod
niczych przy ul. Dzierżyńskie
go 114. Postanowiono na niej, iż

jedynie w7 czynie społecznym do
prowadzić będzie można ulicę do

właściwego stanu. Zrealizowania

owego chlubnego przedsięwzię
cia podjęli się pracownicy Cerntr.
Biura Apar. Chem. i Urz.

Chłodn., pragnąc w ten sposób
uczcić Święto Pracy. Postanowio
no dostarczyć żużel oraz prze
pracować przy naprawie ulicy

250 godzin. Prezydium DRN Zwie
rzyniec zobowiązało się
czyć kamień budowlany,

dział Budowy Dróg i Mostów RN

wypożyczyć sprzęt.
W dniu G maja przystąpiono do

pracy. Wszystko układało się po
myślnie. Tymczasem po przepra
cowaniu 100 godzin okazało się,
że brak jest żużla do dalszego
prowadzenia prac remontowych.
Wprawdzie można wykorzystać
żużel znajdujący się przy ul.

Czarnowiejskiej, lecz jak go
przetransportować na ul. Dzier
żyńskiego? Pracownicy Central
nego Biura zwrócili się więc z

prośbą o pomoc w transporcie
do DRN Zwierzyniec i do Wydzia
łu Budowy Dróg i Mostów RN.

Niestety, pomocy nie uzyskano.
I tak godne pochwały zobowią

zanie utknęło martwym
punkcie, (paw7.)

Teatry
SŁOWACKIEGO godz. 19.15 „O-

powieści Hofmana”. MODRZE
JEWSKIEJ 19.15 „Zielony frak",
KAMERALNY 19.30: „Krzyk O

północy". ROZMAITOŚCI 19.15

„Miłość czuwa”, LUDOWY 17 ,,O-
resteja”, RAPSODYCZNY 19.15

„Witeź w tygrysiej skórze”. GRO
TESKA 17 „Tygrys tańczy
Szu-Hin". Pozostałe teatry
czynne.

WRZOS

15.45, 18, 2O.x5

(fr. -wł.-jug.). —

Krasińskiego 18)

jKŻSSCt

dla
nie-

UCIECHA godz. 16.30, 19.30 „Sie
dem grzechów głównych” (fr.wł.) .

WANDA 15.45, 18, 20.15 „Młodzi
małżonkowie” (wł.-fr.). SZTUKA

15.45, 18, 20.15 ..Pechowiec” (ar-
gent.) . WOLNOŚĆ 15.30, 18. 20.30

„Spokojny człowiek” (USA). WAR
SZAWA 15.45. 18, 20.15 „Taman-
go” (fr.). — MŁ. GWARDIA (Lu
bicz 15) 15.15, 17.30, 19.45 „Śniegi

dostar-
a Wy-

Kilimandżaro” (USA).
(Zamojskiego 50)
„Kurier carski”
KRAKUS <31.

15.45, 18, 20.15 „Mój wujaszek” (fr.-
wi.) . ISKIERKA — ZUCH — nie
czynne. MELODIA (ul. Zwierzy
niecka 1) 15.30, 18, 20.30 „Mii.oSĆ
po południu” (USA). — KLE-
1JARZ 15.45, 18, 20.la: „Tajemnice
alkowy" (fr. wł.) . WISŁA (Gazo
wa 21) 16, 18. 20 „Dwunastu gniew
nych ludzi". MINIATURKA

(Franciszkańska 1) 15 Próg, dla

dzieci, 16, 17 „Z ziemi opolskiej".
13, 23.15 „Cichy Don” s.III. (radź.) .

CHEMIK (Borek Fał.) 17, 19 „Kle-
rowca mimo woji” (radź.) . DOM
żołnierza (Lubicz 4E) 16.30,
19.30: „Wszystko o Ewie” (USA).
KULTURA (Rynek Gl. 27) 20.15

„Czarownice z Salem” (fr.). MI
KRO (Dierżyńskiego 5) 17, 19.30

„Grzech” (jugesł.). ROTUNDA (al.
3-go Maja 5) 16, 18, 20.15 „Piątka
z Wyspy Skarbów” (ang.). ZWIĄZ.
KOWIEC (Grzegórzecka) 17, 19

„Wyspa śmierci” (bulg.).

KINA W NOWEJ HUCIE

18, 20.15 „DO
(poi.) . MAŁA

„Dwa oblicza
ŚWIATOWID

Nocna przygoda
Karol L. z Gdańska przebudził

się 23 lutego rano dosłownie na

krakowskim bruku. Ból głowy
spowodowany przepiciem spotę
gował się w momencie stwierdze
nia braku posiadanych jeszcze u-

-biegłego dnia 80 dolarów i JG

tys. zł gotówki, które otrzymał
w spadku po ojcu. Jak znalazł
na ul. Cmentarnej absolutnie
umiał wyjaśnić.

O fakcie kradzieży Karol L.
meldował w Komisariacie

się
nie

za-

MO.
Poinformował dodatkowo, że ba<

wiąc w Krakowie przejazdem z

Jasła do Gdańska, ok. godziny 24,
odwiedził jeden z lokali tanecz
nych, a ok. godz. 4 nad ranem

znalazł się na Plantach w pobli
żu: Dworca. Udał się na nocleg
z poznaną przypadkowo kobietą
do wskazanego przez nią miesz
kania. Potem „film’’ urwał się.
Jego uzupełnienia podjęła się
milicja. Na podstawie kartotek

Sekcji do Walki z Nierządem u-

dało się ustalić „poznaną nocą”
kobietę. Helena Bryła (zam. przy
Ul. Do Wilgi) została aresztowa
na 26 lutego. W dalszym ciągu
stwierdzono, że Karol L., chwa
lący się po pijanemu dolarami,
został zaprowadzony przez -Bryłę
do mieszkania Zofii J. przy ul.

Dąbrowskiego, gdzie oprócz tych
dwóch kobiet znajdowała się jesz
cze Anna Przala (zam. przy ul.

Retmańskiej) i syn Bryły — Jó
zef. Wspólnie upili oni aż do nie-

przytomności Karola L., a następ
nie skradli śpiącemu wszystkie
dolary i część pieniędzy.

Józef Bryła udał się do miesz
kania swego kolegi Ryszarda
Szałankiewicża (zam. przy ul.
Zabłocie 56 c), skąd obydwaj kom
pani poszli do trzeciego — Jerze
go Szaraja (zam. przy ul. Cmen
tarnej 7/1). Wspólnie rozważali

plan zdobycia pieniędzy pozosta
wionych jeszcze w marynarce
Karola L.

Pod pozorem stworzenia do
godniejszych warunków do odpo
czynku, uprowadzono ofiarę zło
dziei do mieszkania Szaraja przy
ul. Cmentarnej. Po zaaplikowa
niu mu dalszej dawki alkoholu,
okradziono go doszczętnie, a

kompletnie zamroczonego wywle
czono na bruk.

Śledztwo w powyższej sprawie
zostało już zakończone, cała zło
dziejska szajka oczekuje w aresz
cie na rozprawę sądową, (z)

- ------ ®-------

Przejażdżka na wodnym ro
werze po Zalewie nowohuckim
należy do wielkich przyjemno
ści. Szkoda jedynie, że są tylko
cztery rowery. W- najbliższej
przyszłości Dom Kultury HiL,
który jest gospodarzem Zale
wu, sprowadzi ich więcej, po
dobnie jak i kajaków.

Fot J. Lewicki

Z kroniki

W Batowlcach koło Krakowa od

iskry z lokomotywy zapalił się
wiadukt kolejowy. Straty oblicza

się na 120 tys. zł.
We wsi Witeradów w pow. ol

kuskim spłonęły trzy domy miesz
kalne oraz dwie stodoły, nale
żące do miejscowych gospodarzy.
Straty sięgają 200 tys. zł. Przy
czyną pożaru była wadliwa bu
dowa komina w jednym z domów.

Grupa wycieczkowiczów zapró
szyła ogień w lesie w pobliżu
miejscowości Tarnawa (pow.
suski), (hs)

SWIT (C-l) 15.45,
widzenia do jutra”
SALA 15, 17, 19.15

Nataszy” (radź.),
(al. Lenina) 15.45, 18, 20.15 „Od
dajcie mi dziecko” (niem.). MA
ŁA SALA 15, 17, 19.15 ..Rozkaz
zabić” (ang.) . AKTUALNOŚCI (PI.
Centralny) 15 Progr. dla dzieci.
16. „Wycieczka do ZOO”t 17, 19

„Ani widu, ani słychu” (fr.) .

SFINKS (Majakowskiego 2) 16, 18,
20 „Biały niedźwiedź” (poi.). KO
LOROWE — nieczynne.

Czym wylhnusGzyć
. ..fakt, że list wrzucony

'

w

Krakowie do skrzynki na rogu
ulic Szpitalnej i św. Marka w

środę jednego tygodnia dotarł
do adresata w Żywcu w po
niedziałek tygodnia następne
go? (mar)

Kopie - naśladownictwa

falsyfikaty
Kopie — naśladownictwa —

falsyfikaty, tak nazywa się
niezmiernie interesująca wy
stawa w Stowarzyszeniu Hi
storyków Sztuki, Rynek Głó
wny 22.

Pasjonujące zagadnienie
oryginalności dzieła sztuki zo
stało pokazane możliwie wie
lostronnie. Bo czyż ostatecznie
można uważać za zdecydowa
ne fałszerstwo dobrą kopię
obrazu, zwłaszcza, że i ucznio
wie malarzy i sami mistrzo
wie wielokrotnie powtarzali
swoje dzieła? Jak wiadomo na

świecie panuje moda na ten
lub inny okres malarstwa. By
ła już moda na „antyk”, na

„gotyk” i olbrzymia moda
„rembrantyzmu” — specjalnie

akade-
Mo.ua-

ściśle

rozpowszechniona w Krako
wie za pośrednictwem mala
rzy studiujących na

miach w Wiedniu i
chium.

Właśnie z tą modą
związane jest zagadnienie na
śladownictwa, kiedy to arty
sta nie dąży do zrobienia
wiernej kopii, tylko powtarza
pewne charakterystyczne ce
chy oryginału.

Inaczej wygląda zagadnie
nie falsyfikatów. Tu już dzia
ła moment złej woli, chęć
wmówienia ewentualnemu na
bywcy, że kupuje dzieło sztu
ki pędzla określonego mala
rza. W Polsce specjalnie licz
nie fałszowani są: Fałat, Kos
sak, Malczewski. W jaki spo-

U młodych muzyków
Ostatnio w Warszawie w Fil- nią Szkołę Muzyczną we wtorek

harmonii Narodowej odbył się: dnia 17 maja br. o godz. 19.30 w

koncert kameralny, na którym I sali „Florianki” przy ul. Baszto-

wykonany został cykl pieśni, na- * wej recital pianistki — Marli KO-

pisanych przez młodego, wybit- RECKIEJ (PŚSM), uczennicy prof.
nie uzdolnionego kompozytora ■Henryka
krakowskiego JULIUSZA ŁU-
CIUKA pt. „Sen kwietny”, do
słów Juliana Przybosia.

Wykonawcami byli również
młodzi soliści krakowscy: tenor

Lesław PAWLUK oraz pianistka-
akompaniatorka Anna Pawluko-
wa.

J. Łuciuk — wychowanek kra
kowskiej PWSM — ma obecnie
na swym warsztacie kompozytor
skim oryginalną pracę „Kompo
zycja na 4 zespoły orkiestrowe”
— która prawdopodobnie ukoń
czona zostanie jeszcze we wrze
śniu br.

Sztompki — z progra
mem utworów Bacha, Beethove-

na, Chopina, Liszta i Debussy’ego.
Również we „Floriance” odbę

dzie się w sobotę 21 maja br. o

godz. 18 recital fortepianowy
Elżbiety STEFAŃSKIEJ, uczenni
cy prof. Ludwika Stefańskiego z

PŚSM. Na repertuar koncertu

złożą się m. in. kompozycje Cho
pina (mazurki, etiudy, Polonez

c-moll) oraz Bacha, Mozarta,
Schumanna, Prokofiewa i in.

(J. Par.)

18.20: Aktualności, 18.35:

19.10: Kącik satyrycz-
Dziennik, 20: „Konfe-
parterze”, 20.30: Teatr

„Troja miasto otwarte”.

*

Z licznych, ostatnimi czasy kon
certów młodych muzyków kra
kowskich na uwagę zasługuje or
ganizowany przez Państw. Sred-

Notatnik krakowski
Dziś o godz. 17 w Technikum

Są

❖
Energetycznym przy ul. Loretań
skiej 16 rozpoczynają się zajęcia
na kursie motocyklowym,
jeszcze wolne miejsca.

:’c Pokaz nieba gwiaździstego z

prelekcją mgr Mazura organizu
je dziś o godz. 18 Planetarium na

wieży ratuszowej.
B. Gutkowski wygłosi dziś

o godz. 18.15 w KDK odczyt pt.
„Mętliku bez liku”.

Państwowy Teatr Żydowski
wystąpi w Teatrze Rozmaitości

(Karmelicka 4> jutro o godz.
19.30 ze sztuką Hirszbajna „Zie
lone pola”. Przedsprzedaż bile
tów dziś cd godz. 19 do 21 w Klu
bie

skiej
❖

logii
tematem odczytu doc. dr K. Er-

TSKŻ przy ul. Sławkow-
30.

Zagadnienie dendrochrono-
i dendroklimatologii będzie

sób dochodzi się do wykrycia
fałszerstwa? Czasem przypad
kiem jak stało się z dwoma
braćmi którzy kupili jedną i
tę samą „Kobietę na tle pej
zażu” Malczewskiego. Dzisiaj
znawcy dzieł sztuki mają do
dyspozycji i lampy kwarcowe,
i rentgen, i analizy chemiczne.
W wyniku przeprowadzonych
badań „Głowa dziecka” ucho
dząca za autentycznego An-
drea dcl Sarto okazała się za-

werniksowaną reprodukcją
naklejoną na starą deskę.
Obraz, uchodzący za dzieło
Gierymskiego, po zmyciu na
klejonej z tyłu kartki ujawnił
nazwisko właściwego malarza.

Ciekawe i pouczające jesf
pokazane na wystawie zesta
wienie obrazów autentycznych
i falsyfikatów. Ta mała wy
stawa stanowi zalążek dużej
ekspozycji o tej samej tema
tyce, jaką urządzi w roku
przyszłym Krakowskie Mu
zeum Narodowe, (oz)

micha we wtorek o godz. 18.15

przy ul. św. Anny 6, I p.
Krakowski Oddział SIMP

organizuje 17 bm. o godz. 17 przy
ul. Straszewskiego 28, II p. od
czyt na temat: „Nowoczesne ma
szyny wytrzymałościowe”. Pre
legentem będ.fe przedstawiciel
firmy Amsler z Szwajcarii inż.
M. Russenberger. Odczyt w ję
zyku niemieckim.

W DKDiM przy ul. Grun
waldzkiej 5 we wtorek o godz.
17.15 pogadanka oraz filmy krót-
kometraż. „Jak udzielać doraźnej
pomocy ofiarom wypadku”.

W I Klinice Chirurgicznej
AM (Kopernika 40) odbędzie się
17 bm. o godz. 18 posiedzenie nau
kowe Żarz. Oddz. Krak. Tow.

Chirurgów Polskich. Poprzedzo
ne ono będzie (o godz. 17 .15) po
siedzeniem Zarządu Krak. Od
działu.

Już rozpoczęto prolongatę
kart i biletów tramwajowych i

autobusowych na czerwiec. Czyn
ne są punkty sprzedaży przy ul.

Wawrzyńca 13, Mikołajskiej 3,
Mogilskiej 11 i w Nowej Hucie

przy Placu Centralnym.
Wpisy na kurs nauk społecz

nych przyjmuje do 31 maja se
kretariat biblioteki przy ul. Fran
ciszkańskiej 1, II p. w godz. od
8 do 15, tel. 209-35.

Okr. Komisja Wyborcza przy
Izbie Rzemieślniczej w Krako
wie zawiadamia, że wybory do

Rady Izby Rzemieślniczej zostały
przesunięte na dzień 12 czerwca.

W związku z powyższym wszyst
kie terminy kalendarzyka wybor
czego przesuwają się o dwa ty
godnie.

Okr. Komisja d/s Historii
ZBoWiD poszukuje pilnie infor
macji, dotyczących nazwisk Po
laków rozstrzelanych przez hitle
rowców na ul. Botanicznej w

Krakowie. Chodzi o ustalenie
tekstu tablicy pamiątkowej, któ
ra wmurowana będzie w ścianę
domu, mającego stanąć na miej
scu egzekucji. Zgłoszenia przyj

muje Sekretariat ZBoWiD.

Prez. DRN Zwierzyniec za
wiadamia*. że, XVI zwyczajna.-
sesja Rady Narodowej tej
dzielnicy odbędzie się w śro
dę13bm.ogodz.9przyAl.
Krasińskiego 18, I p. Porządek
dzienny przewiduje: sprawo
zdanie z konserwacji ulic,
dróg, terenów zielonych oraz

wykonania remontów budyn
ków mieszkalnych z FGM w

1959, jak też plany na r.

Przedstawione też bę-
sprawozdanie z działal-

kulturalno-

r.

1960.
dzie
ności instruktora

oświatowego za rok ubiegły.

Kle-
za-

oraz

Mianowicie w dniach
Komitecie
ul. Wor-
do 13), w

„Skrzynki
zapytań"

W związku z sesją DRN

parz (20 maja) poświęconą
gadnieniom służby zdrowia

sprawom sanitarno-porządkowyin
dzielnicy — Prezydium Rady po
stanowiło wprowadzić pewną in
nowację,
od16do18majaw
Blokowym nr 2 przy
cella 12 (w godz. od 16
Toniach przy Komitetach Bloko
wych 40 i 41, przy ul. Łokietka
227 (w godz. cd 19 do 21) oraz dla
Górki Narodowej i Witkowie dla
Komitetów Blokowych 44 i 45
w Spółdzielni PSS w Witkowi-

cach(wgodz.od17do19)—u-
mieszczone zostały skrzynki za
pytań i wniosków. Do skrzynek
tych mieszkańcy dzielnicy Kle-

parz mogą składać wnioski i po
stulaty — na które podczas obrad

piątkowej sesji — odpowiadać
będą radni dzielnicy, (paw)

W Filharsnoaii
Wdniach17i18majaw

Państwowej Filharmonii wystąpi
Sława Przybylska, Bogdan Brze
ziński, Stanisław Młynarczyk.
Przygrywa zespół muzyczny
Krebsa, a zapowiadać będzie Ja
nusz Budzyński.

Dochód z imprezy przeznaczony
jest na budowę szkoły Tysiącle
cia w Podgórzu na Zakrzówku.

Przedsprzedaż biletów prowadź!
„Orbis” przy Rynku Gł. oraz

Filmotechnika przy ul. Mikołaj
skiej 8 oraz przy PI. Centralnym
w Nowej Hucie. W dniach im
prez — czynna jest kasa biletowa
w Filharmonii.

sali

Telfewfatfa
Poniedziałek. Godz. 16.45: Kalej

doskop sportowy, 17: Wyścig Po
koju”.
„Eureka”,
ny, 19.30:

rencja na

Telewizji:
21.45: „Czterech mężów stanu” —

program public., 22,15: Dziennik.
Wtorek. Telewizja nieczynna.

Wystawy
MUZEUM LENINA ul. Topolom

wa 5 (godz. 10—18). ETNOGRA
FICZNE, PI. Wolnica (9—15), HI
STORYCZNE, św. Jana 12 (9—15),
PRZYRODNICZE, ulica Sław
kowska 17 (10—13), SUKIENNICE

„Galeria malarstwa polskiego w.

XVIII i XIX’ (10—15). DOM SZO-

ŁAYSKICH (PI. Szczepański 9)
„Polska sztuka cechowa” (10—
15), SALE WYSTAWOWE, Smo
leńsk 9 „Wystawa nabytków
Muzeum Narodowego w latach
1958/193.9 ”, BD?L. JAGIELLOŃSKA
„Związki Krakowa z Ziemiami
Zachodnimi’’ ;<S-rfl4 i 16—19),
PAŁAC SZTUKI, PI. Szczepański
4, „Wystawa M. Rakowskiego i St.

Zalewskiego”. LOKAL SARP, św.
Jana 11 „Wystawa architektury
przemysłowej” (9—12 i 16—19),
MIEJ. BIEL. PUBL., Franciszkań.
ska 1 „Wystawa twórczości

sprowicza i Orkana” (10—18).
Ka-

CHIRURG.: Kopernika 21,
ŁOZN., INTER.: Kopernika
NEUROLOG.Botaniczna 3,

PO.

17
O-

KULIST.: Kopernika 36, GRUŹLI
CZY dla kobiet: Wola Justowska,
dla mężczyzn: Prądnicką 80.

POGOTOWIE MILICYJNE tel.
0-7 STRAŻ POZ. tel. 0-8, POGOT.
RATUNK. tel. 0-9, POGOT. RA -

TUNK. PODGÓRZE tel. 225-55,
NOWA HUTA: POGOT. MILIC.
tel. 411-11, POGOT. RATUNK. tel.

422-22, STRAŻ POZ. tel. 433-33.

Mogilska 16, Karmelicka 23, Boh.

Stalingradu 77, Krowoderska 74,
Mikołajska 4, Zwierzyniecka 7;
Nowa Huta: Rutkowskiego 2.

^actie

NA PONIEDZIAŁEK

Godz. 16.45: Dziennik. IG.55: Me
lodie. 17,15: Ork. Alfreda Antoni,
ni. 17.30: Wyścig Pokoju. 18.20:
Melodie taneczne. 18.35; Muzyka
i aktualności. 19.00: Wiadomości.
19.05: Fel. muzyczny J. Waldorffa.
19.45: Koncert życzeń. 20.25: Kro
nika studencka. 21.00: Z kraju i ze

świaia. 21 .27: Kronika sportowa.
21.40: Słynne orkiestry z udziałem
solistek. 22 .00: Uniwersytet Ra
diowy. 22.15: Nowości literatury
światowej. 22.50: Utwory fortepia
nowe Schuberta. 23.21: Muzyka
tan. 23.50: Wiadomości.

NA WTOREK
Godz^/5.30: Wiadomości. 5.36:

Muzyka. 6.30: Dziennik. 7.00: Ra-
dio-reklarha. 7.15: „Błękitna szta
feta”. 7.30: Dziennik. 8.15: Kurs

jęz. angielskiego. 8.30: Wiadomo
ści. 8.45: Miniatury fortepianowe^
9.00: Kalejdoskop muzyczny. 9 .30::
Koncert syraf. 10.30: „Ewa i księ
życ”. 11.00: Muzyka tan. 11 .10:

„Nowości wydawnicze i wznowie
nia”. 12.04: Wiadomości. 12.10: Ra
diowy Przyjaciel Rolnika. 15.00:
Wiadomości.
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Podwśjie zwyclęstws Polski

w meczu gimnastycznym z Jugosławią
Mówi były uczestnik

Wyścigu Pokoju
Władysław Wandor

■Międzypaństwowy m^cz . gimnastyczny Polska — Jugo
sławia zakończył się podwójnym sukcesem reprezentacji

. Folstc, która, wygrała konkurencje kobiece 372,85:357,55,
a konkurencje męskie 559,30:557,25.

W spotkaniu drużyn kobie
cych nasz zespół miał . zdecydo
waną przewagę nad Jugosłowian-
kami. Najlepszym tego- wykładni
kiem to nie tylko ogólny wynik
meczu, lecz również klasyfikacja
i iyw.dualna wieloboju, w któ
rej na czterech pierwszych miej
scach znalazły się zawodniczki
Polski: Niedurna 75,50, Stachów

74.40, Mondra 74,20, Miler 73,60.
Dopiero na piątym miejscu upla
sowała się mistrzyni Jugosławii
Kc-cis wynikiem 73,30. Na uwagę
zasługuje coraz większa pewność
jaka charakteryzuję ćwiczenia w

wykonaniu Niedurnej. Dość

1. Legia •« M 7:5
2. Wisła « < 1‘ 10:9

2. Stal , 6, 7. 9:4
4. Odra 879:5
5. Pogoń 879:7
0. Ruch 568:7
ł. Górnik 6 8 10:10

8. Polonia Bytom • 6 5 6:7
9.. Gwardia - 5S3:4

10. ŁKS > 645:9
11. Polonia Bydg. 644:10
12. Lecliia 615:11

^7isła—Lechia 2:1, ŁKS—Stal so
snowiec 1:3, Gwardia—Polonia
Bydgoszcz 1:1, Pogoń—Polonia By
tom 2:2, Odra—Legia 0:0, Ruch—
Górnik 2:2.

GROTA POŁUDNIOWA
Górnik Radlin — Naprzód

Stal Mielec — Unia Tarnów 2:1,
Wawel Kraków — Concordia 2:2,
Piast Gliwice — Legia 3:1, Wawel
Wirek — Garbarnia 0:0, Stal Rze
szów — Cracovia 1:0.

TABELA

0:0,

Zawisza — Warta 3:0, Bałtyk —

Unia Gorzów 4:0, Unia Racibórz
— Olimpia 4:1, Lech Calisia 2:0.

1. Unia Tarnów 699:2
2. Gracovia 6911:5
3. Stal Rzeszów 883:1
4. Staj Mielec .8 8 9:5
5. Piast Gliwice 8 '8;11:8
8. Concordia 658:8
7. Naprzód f54:8
8. Górnik Radlin f57:13
9. Legia Kro-sńo 853:7

10. Wawel Wirek; • 4 5:7i
U. Wawel Kraków <43:6
12. Garbarnia 842:5

GRIJPA PÓŁNOCNA:
.Polonia Gdańsk — Arkonla 0:2,

Polonia Warszawa - Śląsk 1:1,

Zwycięstwo
£zczy^JerR?s’e^ Gra sovii

Zwyżka formy jaką zaobserwo
waliśmy:-w ostatnim spotkaniu
Cracovif z reprezentacją Austrii

potwierdziła, się we wczorajszym
występie biało-czerwonych na

£ ląsku. W m eczu, o m istrzostwó

I ligi/(drużyn. U-osobpwych) kra
kowianki pokonały AZS Katowi
ce 6:2 (5:1). Bramki zdobyły: dla

zwyciężczyń;— Szwabowska i Kru
pa po 2, oraz Tobała i Piwowar
czyk, a dla pokonanych — Der-
walska i Ryś.

W lidze okręgowe)
Czternasta kolejka spotkań Piłkarskich o mistrzostwo krakow-

Mej ligi okręgowej przyniosła sensacyjną porażkę Hutnika No
wa Huta z Koroną <1:1. (0:0). Zwycięską bramkę dla zespołu pod
górskiego zdobył Sobczyk.

A oto pozostałe wyniki:
0 Górnik Brzeszcze—Wisła

_

Ib
8:2 (2:0).,Bramki zdobyli: dla Gór
nika Czarnecki, Kaszuba i

Spnntag, a dla Wisły -- Nowak, 2.

Tąrnovia—Prokocim 0:0. Obie

drużyny nie wykorzystały wielu

doskonałych okazji do zdobycia
bramki.

G Płaszowianka—Unia Oświę
cim 0:1 (0:0). Bramkę zdobył Bre-

gid-
> Kabel—Metal Tarnów 2:1 (0:1).

Bramki zdobyli: dla Kabla Malik
i Miceusz z karnego, a dla Me
talu — Karaś.

£ Sandeęja—Hutnik Trzebinia
1:1 (1:1). Bramki zdobyli: dla

Sandecji — Pawlik, a dla Hutnika
— Ol^zók.

Chełmek—Dąbski 1:3 (1:2).
Bramki zdobyli: dla Dąbskiego —

Dobija,. Budziakowski i Wach, a

dla Chełmka — Wesołek.
• Wawel Ib—Beskid 1:1 (0:0).

Bramki zdobyli: dla Wawelu: Za-

palskl, a dla Beskidu — Gromót-

W ostatnim ciągnieniu gry licz
bowej „Toto-Lotek” wylosowano
następujące numery: 3, 16, 17, 21,
n, 49 oraz jako dodatkowy — 21 .

znaczny postęp wykazuje po o-

statniej przerwie w startach Sta
chów. Jej ćwiczenia wolne wzbu
dzały duże uznanie publiczności.
Podkreślić również należy udany
debiut 16-letniej Miler.

— Mecz .ze słabym zespołem Ju
gosławii nie był odpowiednim
sprawdzianem naszych przygoto
wań przedolimpijskich — oświad
czył trener kadry gimnastyczek
p. Radojews-ki. Poziom spotkania
żeńskiego słaby, a zwycięstwo nie

powinno przysłaniać braków, ja
kie wykazuje nasza drużyna.

Bardzo emocjonujący przebieg
miało spotkanie drużyn męskich
choćby z uwagi na bardzo wy
równany poziom. Wprawdzie naj
lepszym gimnastykiem był Ce-
rar (J) wygrywając wszystkie
konkurencje lecz ze strony pol
skiej Rokosa 1 Jokiel niewiele
mu ustępowali. W wieloboju ko
lejność była następująca: 1. Ce-
rar (J) 115,50, 2. Rokosa (P) 112,60,
3. Jokiel (P) 112,50, 4. Petrovic (J)
111,40, 5.r Reiniśz (P) 110,55.

— Z występu naszych chłopców
jestem na ogół zadowolony —

-powiedział trener drużyny p. Le
wicki. Poziom .spotkania wysoki.
Sądzę., że do czasu. Igrzysk Olim
pijskich drużyna nasza będzie do
brze przygotowana.

W poszczególnych konkuren
cjach zwyciężyli (najlepsze wy
niki w ćwiczeniach układu
obow. oraz układu dowolnego):
KOBIETY — poręcze — Niedur-
na (P) 19,10, skok Franke (P) 18,80,

'

równow. Niedurna 18,60, wolne —

Stachów i Niedurna po 19,05.
MĘ2CZYŻNI — wolne — Cerar

(J) 19,15, 2)_Jokiel (P) 19,05, kółka
Cerar 19,20, 2) Symonowicz (P)
]Rj95, koń z łęk. Cerar (J) 19.40,
2) Rokosa (P), skok — Cerar (J)
19,10, 2) Petrovic (J) 18,90, poręcz.
Cerar 19,30, 2) Rokosa 19,10, drą
żek — Cerar 19,35, 2) Jokiel 19.05.

Z uznaniem należy podkre
ślić bardzo sprawną organi
zację zawodów, która spoczy
wała w rękach działaczy Kra
kowskiego Okręgowego Związ
ku Gimnastycznego.

antoni Ślusarczyk

Mimo przewagi
piłkarze Wawele
remisują z Concerdią

Rzeszowa.

Piłkarze Wawelu zremisowali z Concordią Knurów 2:2 (1:1). Bram
ki zdobyli, dla Wawelu — Grabowski i Szoła po 1, dla Concordii
— Kuś 2. Sędziował p. Chałoń z

Gospodarze oddali wprawdzie
dużo strzałów na bramkę Wrób
lewskiego, ale większość z nich

była anemiczna a pozostałe nie
celne. . Goście atakowali z wypa
dów i przez cały mecz nastawili

się przede wszystkim na asekura
cję własnej połowy boiska. Tak
tyka ta przyniosła im połowiczny
sukces, przy wydatnej pomocy
obrońców 1 Pajora, który szczegól
nie przy pierwszej bramce „za
patrzył” się na widownię i inter
weniował, gdy piłka ugrzęzła już
w siatce.

Prowadzenie w 12 min. zdobyła
Concordia a w 10 min. później
Grabowski wyręczył swych kole
gów z napadu i oddał strzał z 16

W tabeli rozgrywek w dalszym
ciągu prowadzi Beskid — 21 pkt,
przed Hutnikiem Trzebinia 19 pkt
oraz Hutnikiem Nowa Huta, San-

decją i Kablem (wszystkie po 18

pkt).

Z lekkoatletycznych mistrzostw

W Krakowie zakończyły się zawody lekkoatletyczne o mistrzo
stwo okręgu seniorów i juniorów, w których wzięło udział ok.
230 zawodniczek i zawodników. Przegląd krakowskich lekkoatle
tów wypadł ilościowo dość imponująco, ale nie osiągnięto rewe
lacyjnych wyników, ponieważ silny wiatr (szczególnie w sobotę)
oraz bardzo miękka bieżnia — stanęły temu na przeszkodzie.
Najlepszym tego dowodem był fakt, że doskonale przygotowana
do sezonu B. Janiszewska w biegu na 100 m uzyskała 12,5 sek.,
a kilka dni wcześniej dystans ten przebiegła w 11,9 sek.

A oto lepsze wyniki: kobiety — 200 m Janiszewska (AZS) 24,6
sek., skok wzwyż Noworyta (Olsza) 1,60 m, skok w dal — Ow
czarz (Wawel) 5,52 m, mężczyźni — 200 m Szczerba (AZS) 22,2
sek., 400 m ppł Dudziak (Wisła) 55,7 sek., skok wzwyż Obucho-
wicz (AZS) 1,86 m, juniorki — skok w dal Kosek (Wawel) 5.40 m,

juniorzy — trójskok Ołdakowski (Wawel) 14,82 rek. okręgu ju
niorów, skok w dal Ołdakowski (Wawel) 6,93 m rek. okręgu ju
niorów.

W punktacji seniorów zwyciężył AZS 230 pkt przed Wawelem
121 pkt i Olszą 101 pkt. Wśród juniorów pierwsze miejsce zajął
zespół Wisły 109 pkt i>rzed Babią Góra 92 pkt i Wawelem 82

pkt.

i
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Wielki dzień kelarzy NID
na etapie do Lipska

Wyścig Pokoju dojeżdża do bram Berlina, gdzieJedenasty etap XIII Wyścigu Pokoju, rozegrany w sobotę pro
wadził z Drezna do Lipska. Zwyciężył Hagen przed Adlerem,
Weisslederem i Ecksteinem. Najlepsze miejsce z Polaków wy
walczył Fórnalczyk — szóste. W punktacji drużynowej etap do

Lipska wygrał zespół NRD. Nasza drużyna zajęła drugie miej
sce.

Dziś kolarze wystartowali do
_

Ł .......

Wyścigu Pokoju. Prowadzi on z Magdeburga do Eerlina i liczy
170 km. Meldunki przebiegu
my podawać od godz. 17 przez
róg ul. Wiślnej i Rynku Głównego), a następnie
transmisję radiową ze stadionu w Eerlinie.

2 bramki Śmiałka okrasą meczu

W spotkaniu o Mistrzostwo I ligi Wisła pokonała Le-
chię Gdańsk 2:1 (2:0). Bramki zdobyli: dla Wisły —

Śmiałek 2, dla pokonanych — Nowicki 1. Sędziował
p. Bana$iuk z Katowic. Widzów ponad 12 tysięcy.

WISŁA: Leśniak, Monica, Ka
wula, Snopkowski, Michel, Ję-
drys, Machowski, Sykta, Adam
czyk, Śmiałek, Kościelny.

ŁECHIA: Gronowski, Łukasik,
Korynt, Lenc, Szyndler, Kaleta,
Wieczorkowski, Nowicki, Apole-
wicz, Adamczyk, (Antoś), Rogooi.

Spotkanie stało na słabym po
ziomie. Obydwie drużyny p4*za
ambicją nie wykazały specjalnych
umiejętności. Tylko chwilami po
czynania wiślaków wskazywały
na ich w7ysoką lokatę w tabeli

ligowej i wówczas obrona Lechii
i bramkarz Gronowski mieli wie
le kłopotu z „unieszkodliwie
niem” napadu gospodarzy.

W drużynie Wisły, defensywa na

czele z kadrow7iczami zagrała na

swym normalnym poziomie. Atak
w’ dalszym ciągu gra „zrywami”.
Są okresy, kiedy rajdy skrzydło
wych (szczególnie Machowskiego)

i

m n piłkę przepuścił pod pachą
Wróblewski. Po zmianie stron

Wawel raz po raz atakuje, ale w

dalszym ciągu bezskutecznie. Do
piero w 64 min. Szola po solo
wym rajdzie na prawym skrzy
dle strzela z ostrego kąta, a od
bita od słupka piłka wpada do
siatki. Prowadzenie 2:1 podrywa
piłkarzy Wawelu do lepszej gry i
teraz obserwujemy kilka bardziej
pomysłowych zagrań, lecz Wrób
lewski z najbliższej odległości
broni strzałów Piotrowskiego Da-

nielowskiego i Słyszą. Natomiast

jeden z wypadów Concordii w 81
min. kończy się dla gospodarzy
fatalnie, gdyż Kuś mija obrońców,
wyciąga z bramki Pajora 1 nad
nim przerzuca piłkę do siatki.

(J. F.)

Remis garbarni w Wirku
Kolejny mecz o mistrzostwo II ligi nie przyniósł znów pełnego

sukcesu Garbarni. Zespół ludwinowski zremisował w Wirku z

tamtejszym Wawelem 0:0.

Spotkanie stało na przeciętnym
poziomie, ale mimo to miało prze
bieg interesujący. Pod obu bram-

ostatniego etapu tegorocznego

walki kolarzy na trasie będżie-
głośnik „Echa” (zainstalowany

przekażemy

1 zagrania środkowej trójki, mu
szą wzbudzać poszanowanie prze
ciwników i entuzjazm widowni,
ale przez większość meczu za
wodnicy ci stosują wolną grę
wszerz boiska, która do niczego
dobrego nie prowadzi.

Mecz zaczął się bardzo ospale
i dopiero po kwadransie bram
karz Gronowski znalazł się w o-

pałach. W 22 min. ładne i szyb
kie zagranie Machowski — Sykta.
Ten ostatni ostro strzela, Gro
nowski wybija piłkę w pole a

nadbiegający Śmiałek dopełnia
formalności, skierowując piłkę
do bramki. Po kilku groźnych a-

takach Wisły i jednym — Lechii,
dopiero w 44 min. Śmiałek po

podaniu piłki przez Syktę, w peł
nym biegu, z ostrego kąta pod
wyższa wynik na 2:0.

Po zmianie stron oczekiwaliśmy
generalnego ataku wiślaków,
którzy’ chcieli zrehabilitować się
za słabą grę w Zabrzu. Niestety
w parze z dobrymi chęciami nie

szły poczynania na boisku. Do
piero od 60 min. gra się ożywiła
i Gronowski rńusiał' bronić strza
łów napastników gospodarzy. Im

biiżej końca spotkania, tym po
czynania wiślaków stawały się
bardziej zdecydowane i kiedy
spodziewaliśmy się, że lada mo
ment padnie 3 bramka dla Wisły,
wypad Lechii w 88 min. przynosi
jej zdobytą przez Nowickiego
bramkę, a widowni rozczarowa
nie.

(J.F.)

Cracovia traci punkty
W Rzeszowie

W meczu piłkarskim o mistrzostwo II ligi Cracovia przegrała w

Rzeszowie z tamtejszą Stalą 8:1 (0:1). Bramkę zdobył w 15 min.

gry Poświat z rzutu wolnego. Sędziował p. Michniewski (Lublin).

Najsłabszą częścią drużyny kra
kowskiej był w tym meczu znów

atak. Napastnicy, biało-czerwonych
nie potrafili pod bramką przeciw-

W bramce

spisywał się
gospodarzy

kami było sporo „krótkich spięć”,
nie przyniosły jednak one pożą
danych rezultatów,
Garbarni świetnie
Stronia rz. Drużyna _ _

miała natomiast sporo szczęścia.
M. in. silny strzał Jasiówki odda
ny w 80 min. meczu trafił w wią
zania słupka z poprzeczką.

Po meczu kierownik zespołu kra
kowskiego — inż. Borstyn powie
dział: Wynik można zawdzięczać
naszym napastnikom, którzy w

najbliższym czasie muszą konie
cznie poprawić swe umiejętności
strzeleckie. Poza tym boisko w

Wirku, posiadające piaszczystą na
wierzchnię sprawiało nam wiele

kłopotu. Trudno bowiem było nor
malnie poruszać się po nim, nie

mówiąc już o precyzyjnych poda
niach. (ks)

Porażka Unii
W meczu piłkarskim o mistrzo

stwo II ligi Stal Mielec pokonała
ną swym boisku Unię Tarnów
2:1 (1:0). Bramki zdobyli: dla
Stali — Kapuściński i Tobolik, a

dla Unii — Rusinek.

&

XHI

znajduję się meta. Po ostatnich dwu etapach sytuacja jest
już na tyle skrystalizowana, -że drużynie NRD nikt i nic
■nie zdoła chyba wydrzeć podwójnego zwycięstwa, tak w

t i w indywidualnej.
— Jaka prognoza na jutro?
— Ostatnie etapy nie przyno

siły w Wyścigach Pokoju specjal
nych zmian (oczywiście wyjątki
potwierdzają regułę) t przeważnie
zawodnicy „godzili się z losem”.

Eyć może, że na trasie do Ber
lina stanie się inaczej. Chyba
wszyscy życzylibyśmy sobie, aby
drużyna nasza zdobyła się na

jakiś wyczyn, który przyniósłby
nam poprawę w obu klasyfika
cjach.

— Są to chyba jednak pobożne
życzenia, nie mające „pokrycia”
w aktualnych możliwościach na
szych kolarzy i wyraził je pan
nie jako fachowiec, lecz jako je
den z licznych entuzjastów tego
trudnego sportu. Jak będzie na
prawdę — zobaczymy już za kil
ka godzin. Rozmawiał: (J.F.)

'.' ' ? ”nn' ’in '•

umie-

atmo-

chcie-

klasyfikacji drużynowej jak
— Naszej drużynie nie pomogły

góry i jazda na czas? — indagu
jemy trenera Władysława Wan-
dora.

— Nie tylko nie pomogły, ale

wręcz zaszkodziły. Sobotni i nie
dzielny etap można nawet okre
ślić etapami „zawiedzionych na
dziei” na poprawę lokaty Staszka

Gazdy. Okazało się, że przeliczy
liśmy się jeśli chodziło o

jętności tego zawodnika.
— Dlaczego?
— No przecież w ogólnej

sferze entuzjazmu wszyscy
liśmy go widzieć na tronie zwy
cięzcy XIII 'Wyścigu Pokoju.
Tymczasem zabrakło mu nie tyle
kondycji, ile dojrzałości i wszech
stronności. Nie wolno zapominać,
że stosunkowo młody ten zawod
nik umie jeździć w grupie nawet

w bardzo szybkim tempie, ale nie
umie sobie jeszcze radzić w sa
motnej walce z czasem, bądź nie

wyczuwa korzystnych sytuacji do

ewentualnych ucieczek ltp. To

jest właśnie brak rutyny, bez

której nie można być klasowym
kolarzem typu Sehura.

— Również aeapół Jaka
całość, wyraźnie „sptftcił i to
nu”, prawda?

— Raczej tak! Na ostatnich
dwu etapach nasi kolarze (jako
zespół) nie przejawiali inicjatywy
i „wyczekiwali na jakiś cud”. A

tymczasem tego rodzaju jazda
była wodą na młyn przeciwników,
szczególnie drużyn znajdujących
się w klasyfikacji drużynowej
przed nami.

SIATKARZE KORONY

CORAZ ELI2EJ

EKSTRAKLASY

Siatkarze Korony coraz bar
dziej zbliżają się do bram eks
traklasy. W ostatnim turnieju
odnieśli znów trzy kolein?

zwycięstwa, wygrywając z Hu
raganem Wołomin 3:2, Gwardią
Białystok 3:0 i wreszcie po za
ciętej walce z Warszawianką
3:2 (15:13, 13:15, 13:15, 15:13,
15:12). W pozostałych spotka
niach turnieju krakowskiego
Wawel przegrał z Huraganem
2:3 i z Gwardią również 2:3,
natomiast Stal Stalowa Wolą
po porażce z Warszawianką 1:3,
pokonała wczoraj Huragan 3:1.

nika wypracować sobie dogodnych
pozycji strzałowych. Do przerwy
zespół krakowski przeprowadził
kilka niezłych zagrań w polu, lecz
w drugiej części spotkania za
wodnicy biało-czerwonych bardzo
razili niedokładnością podań.

Piłkarze Stali prostymi zagrania
mi zdążali do celu, nie bawiąc się
w zbyteczne kombinacje. Jedyna
bramka padła z rzutu wolnego
egzekwowanego przez Poświata z

odległości 18 metrów od „świątyni”
Sztuki. Silnie strzelona piłka zna
lazła się w siatce mimo rozpacz
liwej obrony bramkarza Cracpyii.
W dalszym ciągu meczu Sztuka

popisał się kilkoma efektownymi
i skutecznymi interwencjami.

Żużlowcy Unii Tarnów ponieśli
w meczu o mistrzostwo I ligi po
rażkę z zespołem Legii Gdańsk
34:42. Najwięcej punktów zdobyli:
dla Legii — M . Kaiser i P. Walo-
szek po 12, a dla Unii — Kolber 12,
Pytko 10 i Curyło 6. Należy zazna
czyć, że Spychała w jednym z

pierwszych biegów doznał kontu
zji, co poważnie osłabiło tarnow
ski zespół. (JK)

*

W spotkaniu o mistrzostwo II li
gi żużlowcy Cracovii doznali w

meczu z łódzkim Tramwajarzem
wysokiej porażki 21:55. Na częścio
we usprawiedliwienie krakowian

przytoczyć należy fakt, iż najlep
szy ich zawodnik Próchniak prze
wrócił się już w pierwszym biegu
(doznając złamania żeber) co wy
kluczyło go z dalszej walki. Naj
więcej punktów dla zwycięzców

Na katowskich

@ w meczu hokeja na trawW

o mistrzostwo II ligi, AZS Kra
ków zremisował z Beskidem Biel
sko 1:1 (1:0).

@ W Nowej Hucie odbył się o-

gólnopolski wyścig kolarski „Do
okoła Nowej Huty”. Na trasie 104
km (dla kolarzy mających I i II

licencję) zwyciężył Chtiej (Start
Kłodnica) — 2.50,23. W drugim wy
ścigu (III licencja) na 55 km

pierwsze miejsce zdobył Tarapa-
ta (Gwardia Warszawa) — 1.28,25.

Pływacy Budowlanych ZBM
Kraków pokonali w towarzyskich
zawodach zespół Pogoni Prudnik
85:38.

Trzeci etap „Małego Wyścigu
Pokoju” wygrał Gut. W klasyfika
cji po trzech etapach pierwsze
miejsce zajął Bącalski — 46 pkt.

® W Nowej * Hucie zakończył
się turniej piłkarski trampkarzy.
Pierwsze miejsce zdobyła Wieczy
sta, która w finałowych spotka
niach pokonała Cracovię 1:0 i Warw

dę 2:1.

W rElfGRAFICZNYM

W meczu tenisowymi O „Puchs.
Davisa” Polska przegrała z NR?
1:4. Q Spotkanie koszykówki dru
żyn Kobiecych Polska—Węgry za
kończyło się zwycięstwem Polek
55:54, a polski zespół męski prze
grał w Brukseli z reprezentacją
Belgii 72:74. $ Krakowski AZS

zdobył mistrzostwo Polski w teni
sie stołowym drużyn kobiecych.
& Puchar Europy w koszykówce
mężczyzn zdobył zespół ASK Ry
ga, wygrywając w drugim fina
łowym meczu z Dynamo Tbilisi
69:62. 0 Ostatnio Piątkowski uzy
skał w rzucie dyskiem 54,74 m,
Chromik
sie 3.51,8,
o tyczce
biegu na

meczu piłkarskim
amatorskich

Wielką Brytanię 5:1. 0 Węgier —

Variu rezultatem 18,55 m usta
nowił nowy rekord swego kraju
w pchnięciu kulą. Radziecki

junior — Brumel osiągnął w sko
ku wzwyż 205 cm. @ Drużyna-ko
larska PmRF ustanowiła nowy re
kord świata w wyścigu na 4 km*

uzyskując czas — 4.34,2 min.

przebiegł 1500 m w ćza-

Ważny uzyskał w skoku

4,40 m, a Kowalski w

200 m — 21,2 sek. W

repre:f?ntacji
Włochy pokona ły

zdobyli Mirowski i Krakowiak po
14,5, oraz Sumiński 11, a dla po
konanych Sałabun 8 i Kosierb &

PIŁKA RĘCZNA

W spotkaniach o mistrzostwo 1

ligi piłki ręcznej mężczyzn zespo
ły krakowskie uzyskały następu
jące wyniki: AZS pokonał „Azo
ty” Chorzów 16:14 (10:6), a Zwie
rzyniecki uległ
9:18 (3:9).

Wczoraj AZS

tą 18:23 (13:12)
wygrał z „Azotami” 15:9 (7:4), ma
jąc najlepszych strzelców w Py»
josie (4) i Sikorze (3).

W spotkaniu o mistrzostw7o II li«

gi (drużyn 11-osobowych) Krowo
drza pokonała „Bawełnę” Łódź

14:iq (6:5),

Sparcle Katowic®

przegrał ze Spar-
a Zwierzyniecki


